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Dymisya hr. Thuna. 


Lwów 23 września. 

Dzisiejszy ranny telegram z Wiednia do- 
niósł nam: 

Dziś o godzinie 9 przed południem 
odbyła się pod przewodnictwem prezy- 
denta ministrów hr. Thuna — rada gabi- 
neiowa, na której uchwaloną została dy- 
misye gabinetu. O godzinie 10 przed po- 
ładniem został hr. Thun przyjętym przez 
cesarza na osobnej audyencyi i wręczył 
monarsze w wykonaniu uchwały rady ga- 
binetowej — dymisyę całego gabinetu. 

Franciszek hr. Thun Hohenstein był 
dwudziestym pierwszym z rzędu prezyden- 
dem ministrów austryackich. Na fotel swój 
wstąpił 6 marca 1898 r. w którym to dniu 
zszedł z niego br. Gantsch. W dniu 6 marca 
jeszcze hr. Thun nie miał swego gabinetu, 
to-też przez dwa dni sprawował rządy w dal- 
szym ciągu br. Głautsch. Dopiero 8 marca 
został zamianowany gabinet hr. Thuna w na- 
stępującym. składzie: Zenon hr. Welsersheimb 
obrona krajowa, dr. Henryk Wittek koleje, 
dr. ignacy Ruber sprawiedliwość, hr. Artur 
Bylendt-Rheidt oświata, Michał br. Kast rol- 
nidtwo, dr. Józef Kaizl skarb, dr. Józef 
Baerurejther handel, a Adam Jędrzejowicz 
dle Galicyi. 

Hr. Thun rządził przez 18 miesięcy i 2 
tygodnie. , Peme 

Od pierwszej chwili uznany został ga- 
binet hr. Thuna przez prawicę za więcej par- 
lamentarny niż poprzedni gabinet br. Gau- 
tacha, o też ani w ogóle prawica ani Polacy 
nie omówili mu warunkowego poparcia. Nie- 
mniej i Niemcy zrazu przychylnie go witali, 
będąo przekonanymi, że hr. Thun da się na- 
klonió do wznowienia ammutnej pamięci kos- 
licyi z Niemmoami. Gdy się tak nie stało, wy- 
stąpił s gółinetu reprezentant więrnokonsty- 
tucyjąęj wiełkiej własności niemieckiej dr. 
ni pea a zastąpił go reprezentant kato- 
żekień Jądowców br. Dipaali. 


t 


„Mimo tego wówczas nawet hr. Thun, 


ohobiaś już miał stanowozo przeciw sobia 
Niemoów opozycyjnych, nie zdeklarował się 
wyradnie rsądem prawięy, a stąd poszło, że 
ciągle. wisiał niejako w powietrau, nie mogąc 
znaleść pewuego gruntu pod nogami. ) 
Samo jego obecne ustąpienie nie byłoby 
zbyt wielkiem nieszczęściem, bo wprawdzie 
nie. był nem wrogiem, ale też i nie okazał 
się wielkim przyjacielem. W każdym rasie 
postępował i z nami i z prawicą lojalnie i to 
mu pamiętać należy. 
. Osla waga obecnego przesilenia gabine- 
(m mie w tem leży, że hr. Thun ustąpił, lecz 
w pytaniu kto go zastąpi. 


Po drogach czasu. 


Powieść R. 6. WELLSA. 


—— m. —— 


(Dokońessnie.) 


- |.-r Do dyabła! jestem chyba przytóm- 
wym... Tan pokój, Wasia obeóność, to otocze- 
nie życia codziennego... A jednak, nie mogę 
połapać się » wrażeniami. Czyż ja. naprawdę 
ubudowalłem model, a następnie maszynę do 
` podróżowania w czasie? A może to wszystko 
było tyle «nem |... Lecz skądby mi to przy- 
eslo do głowy? Pójdę zobaczyć maszynę... 
jeżeli jest jaką... | ; 
` „Wziął lampe me atolu i wyszedł z nią 
na korytars. - ton pad . 

Podążyliśmy za nim | l 

Po wyjścin do pracowni, spostrżęgliśmy 
sojącą pod ścianą maszynę, zbudowaną x mie- 
dmi, bębanu, kości słoniowej i przezrogzyste- 
go kwarcu, z ciemnemi plamami 'ne ozę- 
ściach z kości, ze śdźbłami trawy i „mchu 
na częściach niższych i z wykrzywionym 
drężkiem. 


... Bir Wiliam przeciągnął ręką po nim 1 
rzekł tozsm stanowczym : 

u- Teraz wierzę. Historyn, którą wam 
opowiedziałem, jest prawdziwą. 


Bluzki, Halki, Narzutki, Płaszcze angielskie 


poleóa MASAZYŃN PO rma 


We Lwowie — Niedziela 24 Września 1899. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o. godzinie S rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Rosyjskie rozwiązanie sprawy żydoskiej, | 
Lwów, d. 28 września. 

- Z wielką radością zapewniają organa se- 
mickie, że rozmaite. uciski, jakich „rosyjscy 
poddani wyznania żydowskiego* doznają w 
Rosyi, oddziaływują już powoli na „lepszą 
część inteligencyi rosyjskiej“, która odczuwa, 
fe prześladowania te są przecie okrutnym 
anachronizmom. Zdaniem tych organów, nie- 
smak wobec szykan administracyi, na jakie 
żydzi są codzień wystawieni, już tak dalece 
się rozpowszechnił, że główny organ prawo: 
sławiu rosyjskiego (i Pobiedonoscewa) Cerko- 
umyj Wsestnik uczuł się powodowanym, prey- 
nieść ze swojej strony przyczynek do  „roz- 
wiązania sprawy żydowskiej“. Niewiadomo, 
czy te organa lepią, czy drogi ezukają, bo 
to prawosławno-rosyjskie rozwiązanie kwestyi 
żydowskiego wcale oryginalnie opiewa. 

Wedle Cerkownych Wiedomosti klucz do 
rozwiązania tej, obejmującej cały świat spra- 
wy, spoczywa w ręku kościoła prawosławne- 
gs. Życie łydowizmu i walne podstawy pań- 
stwa rosyjskiego jako państwa chrześcijań- 
akiego oparte są na objawieniu, i dlatego 
przystęp żydów do państwowego organizmu 
rosyjskiego, nie może się dokonać dopóty, 


dopóki żyd nie zechce na słożone w Obja- 


wieniu podwaliny życia państwowego i spo- 
iecznego, patrzeć przez prysmat świadomości 
prawosławnej. Ztąd wynika absolutna ko- 
mieosność, aby żydsi wprzód. stali się prawo- 
słąwnymi, a dopiero następnie mogliby być 
równouprawnionymi w zupełności rosyjskimi 
obywatelami. 

Organ Pobiedonoscowa zapewnia: prsy: 

tem, $e masa prostego ludu żydowskiego 
szczerze, prawdsiwie skłania się do prawosła- 
wia. Podoba się jej patryarchalne życie du- 
ohowieństwa rosyjskiego, wystawność rosyj- 
skiej słażby Bożej; przejmują ją „błogosła- 
wieństwa Boże, jakie spoczywają na kościele 
rosyjskim i tak wyreńmie występują, że na- 
„wet najzagorsalszy sceptyk żydowski zaprze 
czyć tego się nie poważy'. 
"No, szeroko a tem Dawid pisal. A śe 
mimo tej „ekłonności* żydzi tiamami nie 
przechodzą na prawosławie, tłumaczy to or- 
gan Pobiedonoscewa poprostu tem, że nie do- 
puszczają tego bogacze żydowacy, odgraża- 
jąc się swoim ubogim wspólwiercom zemstą 
ne polu materyalnem. Ale na to jest aposób. 
Najpierw należy wydaó ustawę zakraniającą, 
aby żyda, który przeszedł na prawosławie, 
rodzina wydziedziczała, Powtóre mają spra- 
wosławieni żydzi otrzymać kewal ziemi rzą- 
dowej na własność. A po trzecie, ma się rząd 
starać o dostatecznę ilość szkół i cerkwi dla 
sprawosławionych żydów, a którzyby z nich. 
byli niezdolni do pracy, tych pielężnować w 
przytuliskach. | 

Zdaje się przeto, że państwowy kościół 


Ujął lampę i wraz g nami powrócił do 
pokoju, a gdyśmy się pożegnali, odprowadził 
eż do przedaionka i pomógł redaktorowi na- 
łożyć palto. ; 

Doktor przeglądał mu się ciągle i oświad 
czył, łe:musi być przeciążony prącą, na co sir 
William roześmiał się wesoło. 

Przypominam jeszcze sobie, jak stejąc 
na progu, życzył nam spokojnej nocy. 

Redaktor, z którym wracałem do domu, 
całą tę historyę uważał za bajkę. Ja zaś nie 
mogłem wyrobić sobie. zdanie stanowozego. 
Hietorya była tak fantastyczną i nieprawdo- 
podobną, zad sposób opowiadania tak przeko- 
nywający j poważny! . | 

Myśląc o tem, nie spałem większą część 
nocy i postanowiłem nazajutrz odwiedzić na- 
szego podróżnika. 

Gdy przybyłem, powiedziano mi, że air 
Wiliam jest w ewej pracowni, a ponieważ 
znałem rozkład domu, więc udałem się wprost 
do niego. 

W pracowni jednak nikogo nie sa- 
stałem. - 

Przyjrzałoem się maszynie, le»s gdy za- 


ledwie ręką dotknąłem się drążka, wstrzą- 


smęła się jak gałąź pod działaniem wiatru. 
Gdym wracał do salonu, zastałem już 


tam sir Wiliama. W jednej ręce trzymał 


móły aparat fotograficzny, w drugiej torbę 


podróżną. 


n „ .Spostrzeglesy mnie, zaczął się śmiać i 


podal łokieć zamiast dłoni. 


— Wybieram się w podróż powtórną — 
rzek? wesoło, . 
— Powiedz prawdę, wigo to nie misty- 


rosyjski zamierza forsować nawrącanie Ży- |r. 1887 kilka miesięcy w przepysznym rewi- 
dów. Z uniesieniem oświadcza Cerkownyż W3- |rze łowieckim delty Wołżśńskiej, który co do 
cestnik, że włuśnie Rosyę Bóg powołał do te- | bogactwa we wszelkie rodzaje ptastwa wo- 
go, aby dokonała wzniosłego aktu uniwersal- | dnego niema równego sobie w Europie. Przy 
nej teokracyi i wyklęty przez Bogą naród |tejta sposobności naturalnie poznałem też 
żydowski napowrót do' Stwórcy zaprowadziła. | miśsto Astrachań i wielkie zakłady rybołow- 
Kto zna żydów rosyjskich, ten wie natural- | cze na delcie Wołgi. 
nie, że zabiegom Oerkownego Wiestnika niepo- Wówczas był Astrachan, a z pewnością 
dobna ród. powodzęnia. Ale znowu i to| jest też dzisiaj jednem z najniechłujniejsżych 
rzecz naturalna, że jeśli raz wydane zostanie | miast świętej Rosyi. Żadne pióro nie zdoła 
hasło „dopomagania miesie żydowstwa, iżby | opisać stanu tych ulic i odkrytych "rynszto- 
jawnie wystąpiła ze swoją skłonnością do |ków. W deszoz*można po kolana grzęznąć w 
przejścia na prawosławie* policya czynowni- | błocie ulic po największej części niebruko- 
cza i duchowna coras dotkliwiej będzie się| wabynh, i w posuchę pędzą niezmierne tu- 
dawala we znaki tym, którzyby tej „skłor-|inuny kurzu jak w pobliżu pustyń środkowej 
nościs w sobie nie poczuli. Azyi. W prażącem słońcu, niekiedy 38 stopni 
Trudmo orzec, czy Pobiedonosoew nosi | w cieniu, atmosfera piekielna dusi, wszystkie 
się z takim zamiarem. Celem powyższego ar- | bowiem odpadki wyrzucają z domów na nli- 


'tykulu mote być na raze: nakstraszenie ży- | cę, i straszliwy fator rozchodzi się z kilku 


dów, aby z gubernij czysto rosyjskich moie- | kanałów, które Astrśchan przerzynają. 
kali do sałudnionych przez Polaków katoli- Wszystko to jednak jest niczem w po- 
ków gubernii, w których żydzi jaż mają te- | równaniu ze zdrowotnemi stosunkami w sa- 
same swobody, oo Polacy katolicy. kładach rybołowowych na delcie Wołżańskiej, 
zajmującej jakie sto mil kwadratowych ob- 
agaru i tworzącej istny labirynt niozlieźonych 
s dróg wodnych,- zarosłych oczeretem wysp, 
Dżuma w Astrachańskiem. | begien i okrajów stepowych. Rybołostwo wot- 
żańskie jest obok nowofunlandzkiego (przy 
. Lwów d. 23 września. |pomórzu Stanów Zjedn. i Kanady) najwię- 
Temi dniami wydał rząd niemiecki po- ksze na kuli ziemskiej, i olbrzymie to źró- 
pularne „pouczenie o dżumie“. Można jednak dło dochodu dla ludzi. Przeszło 12.000 ró- 
liczyć prawie na pewne, że z południowo- | nych setków pracuje 7 wiosną około poło- 
zachodniego krańca Europy, z Oporto dżuma | Wa Fyb na obsżarze ajść Wołgi, 80.060 ludzi 
nie przeskoczy w inne jej strony. Tosamo żyje z tego rybołostwa. 
powiedzieć można 0 niebezpieczeństwie, któ- Rząd rosyjski wydał wprawdzie cały 
re naszej części świata z jej zakątka połu- | SZreg ustaw i przepisów co do racyonślnego 
dniowo-wschodniego, od granic Azyi zagraża | obchodzenia się z tym skarbem, ale wszyst- 
Czy to jest dżuma, i jaka w ogóle to epide- | kie one stoją tylko na papierze, i nigdzie na 
mia, która wybuchła w gubernii astrachań- | świecie nie dzieje się takie niezmiernie, nie- 
skiej, we wsi Kołobówce, jeszaze nie wiado- | dorzeczne i grzeszne rybołostwo plądrownioze 
mo dokładnie. Ale właśnie ta zagadkowa |jak tam. W r. 1887 była delta podzieloną na 
choroba zwraca uwagę na sanitarne stosunki | Czternaście okręgów policyi wodnej, której zada- 
u ujść Wołgi. niem było czuwaó nad półowem prawidłowym 
Olbrzymią drogę Wołgi oddawna obie- |i zapobiegać rosbójniczemu połowowi. Ale 
rałź sobie dżuma, ilekroó z Azyi pragnęła | policya ta w żaden sposób nie może ` pódołać 
rozezersyó się po Rosyi. Miasto Astrachan | swemu zadaniu. Ani myśli, aby taki urzędnik 
jest ruchliwem ogniskiem handlowem z wiel- | mający na roskazy 10 do 16 służby zbrojnej 
pi -bazarami i dranay jami - do któ | mógł stawić asolo mieszkańcom ' osad ` ryba- 
rych wszystkie ludy Azyi środkowej zwożą | Skich, którzy, składający SiĘ po więtwzej-uzę: 
swoje towary, więc też nieraz stamtąd się | Śoi ze zbiegów eybirskick i wogóle indywi- 
rozchodziła zaraza, A że Astrachan jest oraz | quów desperackich, oczajduszów, . pórróśću 
głównem siedliskiem rosyjskiego handlu na- | drwię sobie z wszelkiej władzy: urzędowej. * 
fty, więc cała Bosya odczuwa, iłskroć džuma Widziałem na własne Oczy, jak w wy- 
pojdwi się w Astrńchanie. Jakoż i teraz rząd | tyozonej miejscowości ochrony ryb, jakich 
rosyjski natychmiast wyprawił do Astrachanu | trzystu: ludzi w stu przeszło: łodziach! niele- 
złożoną ze znakomitych fachowców komisyę, galnie zaciągnęło sieci ' L'GyBIĄCH ryb wyoig- 
która ma zbadać nietylko właściwość wyba- | $48. Naczelnik policyi powiatowej nadjechał 
chłej w Kołobówce epidemii, ale oraz dokłą- | małym parowcem z dziesięcióma dobrze -u- 
dnie rozpatrzyć się w zdrowotnych stosun- | zbrojonymi policyantami, i weawal” chło- 
kach Astrachanu i całego oduośnego o-|PÓw: «by mu wydali swoje włoki i odda. 
kręgu. Y lili się. e 
I uczyniono bardzo mądrze — powiada Tem “się jednak rybacy 'wcśle nie tur- 
słynny petersburski korespondent Berl. Tage- | bowali i policya "musiala z kwitkiem odje- 
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fikacya? — zapytałem — więc rzeczywiście | również i maszyny. Na opuszczonem przez 
na tej maszynie przebiegasz wieki ? nią miejson unosił wię tylko pył: Jedna polo- 
— Bzeczywiście. , . ; NL wa drzwi oszklonych była wywrócona. 
P strzył mi: w oczy, śmiało, poczem za- Ogariął mnie nierozsądny przestrach, 
wahał się i rzekł: f "wo - | Ozułem, że stało się coś dziwnego, a nie mo- 


— Potrzebuję tylko pół godziny; wiem |.głem domyśleć się; '00 mianowicie. - 
po, 00.. pagyszedłęś i wdzięczny ci jestem za Gdy tak stałem zdumiony, wychodzące 
to. Jeżeli chcesz zostać na śniadanie, przy- | ną ogród drzwi otworzyły się i do pracowni 
wiozę ci dowody mojej wycieczki, które Cię |-wszedł służący. J 
może przekonają. Daruj więc, że na chwilę P Oy twój pan wyszedł temi drzwia- 
zostawię cię samego.  |mi? MAD 

Zgodziłem się chętnie, nie rozumiejąc f A pu obni zda mA iecój 
dobrze znaczenia słów jego. WIT AR "5 ng wygasa sgay a R" 

Pożegnał mnie skinieniem głowy i wazedł rzekł. — Myślałem, ,że mój pan jest tutaj... 


w korytarz. | 
Słyszałem zamykające się drzwi praco- 


„ Wtedy zrozumiałem, co się stało. 
, Przyrzekając sobie przeprosić . Richardso- 


wni, poczem zasiadłem w. fotelu i zacząłem |na za zawód, postanowiłem oczekiwać powrotu 


przeglądać dzienniki. Hdd | 
. W. trakcie omytania uazwisko w 'pe- 

wnym anonsie przypomniało mi, że w tej>pb- 
rze właśnie mam się widzieć z wydawcą Ri- 
chardsonem. 

Powstałóm, by uprzedzić o tem mego 
przyjaciela. 
„, W chwili, gdy położyłem dłoń na klam- 
ee m drzwi, usłyszałem jakiś głos, trzask i 
głuche udęrzenie. Gdy zaś otworzyłem drzwi, 
uderzył mnie pęd wiatru i z wnętrza doleciał 
brzęk padającego na podłogę szkła. 

Sir Wiliama nie zastałem. 

Przez chwilę zdawało mi się, że widzę 
jakieś niewyraźne kształty, lub też widmo 


sir Williama by usłyszeć opowiadanie, , drugie 
może jeszcze dawniejsce od pierwszego — i 
zobaczyć próbki, oraz zdjęcia fotograficzne, 
jokie napewno przywiezie z sobą., Lękam się 
jednak, czy nie przyjdzie mi czekać przez oałe 
kycie. Sir William zniknął przed trzema laty 
i — jak wiadomo wszystkim — nie powrócił 
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Trudno powstrzymać się od przypu- 
BZCZEŃ. - d 

Osy powróci kiedyś? 

Być może, powędrował w odległą" prze- 


siedzące w jakiejś masie wirującej — widmo |sałośó i wpadł między dzikich krwiożerców z 
tak przeźroczyste, że rozróżniałem stojący za epoki krzemienia łupanego; może w przepaść 


niem stół z papierami; lecz wisya ta znikła, | morską, między jaszozurki ołbtzymie lub płazy 


skoro tylko przetarłem sobie oczy. Nie było |s epoki jurajskiej. A może błąka się na jakiej 
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moc. A takie wypadki nieustannie się zde- 
rsają. Wszelako nie jano chłopi, lecz także 
hartowni rybołowcy „i dzierżawcy _kasienni 
(dwie trzecie tego .obszęru należą do korony) 
omijają ustawy i.przepisy ochrończe i pro- 
wadzą najniesumienniejszsy system  plądro- 
wniczy i morderczy. | 

Rybołownie Sapożnikowa uchodziły w 
r. 1887 za najlepiej prowadsone, wszelakoż 
wszystkie tam urządzenia były tak prytńi- 
tywne i sprzeczne ze zdrowotnością, że zdu- 
miewać się było potrzeba, iż taki stan rzeczy 
tolerowanym byó moše.: Zdarzało się nieraz, 
że brakło robotnic do sprawiania i solenia 
niezliczonej masy ryb słowionych — panował 
upał, ryby poczęły gnić, powietrze  piekiel- 
nym smrodem przesiąkło. W takich razach 
kazał zarządca pakować zgniłe ryby w duże 
łodzie i poniżej sakładu wysypywać w wodę, 
gdzie potem przez kilka tygodni pływał 
istny cmentars rybi — albo kasal: wywozić 
je na step, aby się tam pod gołem niebem 
w nawóz przetworzyły. Inni poprostu zagrze- 
bywali w jamach ryby, których spożytkować 
nie byli w stanie. 

We wielkich rybołowniach pracuje 600 
do 800 dziewcząt i kobiet, noszących ubiór 
osobny: krótkie białe szarawarki i takiż zaf- 
tanik. Sprawiają one i sołą rybę, i mieszkają 
pospołu z. robotnikami” w „koszarach“. Te 
tak zwane koszary.są okropne i przyswoitość 
nie pozwala szczegółowo opisać tryb życia 
w tych jaskiniach, gdzie zazwyczaj obie ploi 
są razem umieszczone. Komisya, wysłana dla 
zapobiegania zarazie i zwalczania jej, powin- 
na się zająć tym stanem rzeczy. 

Co do plądrowniczego rybołostwa, sto- 
sunki zamiast na lepsze, owszem na gorsze 
się zmieniły. Rybę poprostu wypłeniają, jak 
'dowodki potworny wypadek, którym rząd się 
właśnie zajmuje. Największe prywatne rybo- 
łownie okręgu . astrachańskiego „Sinomorski- 
je promysła* należą do jednego z krezusów 
rosyjskich, Wiktora Bazylewskiego, który po- 
siadał niegdyś majątek 80 do 40 milionów 
rubli, a którego finanse, dzięki niesłychanie 
lichej gospodarce, obecnie bardzo szwankują. 
Faktorye te rybołowaze, wartości czterech do 
piębiu =mitionów"rabfi; są obecnie _wydzierże- 
| wione niejakiemu; Bezgabnikowowi. Inspekto- 
ów rejonu, w którym loży bazylewska fak- 
torya Algera, . zastanowił straszłiwy fetor, 
który oalą okolicę zakładu zapowieżrzal. I cóż 
się okazało? s = 

Bossubihów mięł -zosałej wicsny: niesmiec- 
ne połowy ; magazyny b;ły: przepełnione. Za- 
miast tedy swoim robotnikom i rybakom sa- 
kazać dalszego połowa, wysyłał ciągle łodzie 
na połów. Praybywało coras więcej ryby, któ- 
rej dia braku miejsca, ludzi a nawet i soli 
niepodobna była osolió.. Mógł bə masy ryb 
nasad żywe wpuszczać de Wołgi; ale - nie 
chciał, aby się dostaly""jego licznym konku- 


blotm. Jako zapalony myśliwy spędziłem w ', hać, bo nie śmiała uderzyć na taką prze: | rentom. Taki więc Bezsubików kaza? w olbrzy- 


skale koralowej wśród plesiozaurów, lub na 
pustych wybrzeżach morza w epoce tryasowej. 
A może też powędrował w wieki przynsłe, 
w których ludzie pozostali jęszcze ludźmi, leca 
w których zagadki naszej epoki i nasze ciężkie 
zadania zostały już rozwiązane. Może przebywa 
w epoce dojrzałości naszej rasy, gdyż oo do 
mnie — nie wierzę, ażeby te świeże poryody 
lękliwych doświadczeń, hipotea i sprzeczności 
wzajemnych były kulminacyjnym punktem po- 
stępu ludzkości. Mówię: co do mnie, gdyż on, 
jak mi wiadomo — a o sprawach tych częto 
rozmawialiśmy jeszcze przed wynalezieniem 
ma-zyny — był wislkim pesymistą pod wzglę- 
dem wiary w postęp ludskości i w kołejnych 
przemianach cywilizacyi widział tylko niedo- 
rzeczny chaos, mający ostatecznie upaźł na 
glowy tych, co pracowali nad usunięciem tych 
przemian. Mojem zdaniem, przysałość jest je- 
szcze Ciemne, niewyraźna, saledwie w kilku 
miejscach tylko wyświetlona jego opowia- 
daniem. : 

Dla nabrania otuchy, przechowałem dwa 
dziwne, białe, zczerniałe jug i uschnięte kwiaty 
na dowód, że gdy nawet intęligencyą i siła 
znikły, to jeszcze i wtedy w seroq osłowieka 
pozostała wdzięosnożć i miłość wzajatana. 


_ KONIEC. 


Lwów, róg ulicywiagiellońskiej i Trzeciego Maja. 
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mich jakach zagrzebaó siedm do piętnaście 
milionów ryb (cyfrę rozmaicie podają). Te 
cmentarze ryb odkryto, Bezzubikowa oddano 
pod sąd inatrzy miesiące więsienia skazano. Na 
taki potworny czyn kara to zaiste małą. Także 
tego roku pewien kapitan okrętowy napotkał 
w samymże warcie rzeki (którym się płynie) 
„pływający cmentarz rybi* na wierzchu wody, 
długi na jakie sześć kilometrów a na kilometer 
szeroki. 

Rzecz jasna, że skutkiem takiej oburza- 
jącej gospodarki bajeczne bogactwo Wołgi ry- 
bne ostatecznie zniszczeć musi. Zbrodnicze te 
rzezie ryb zrujnują dobrobyt kraju, ale ponad- 
to tacy Bezzubikowy i ich kompanioni liczni 
wytwarzają formalnie legowiska najnicdespiecs- 
wiejssych epidemii ś to w czasie, gdy dżuma po- 
woli do granic Europy się. podsungła Tomu 
*corychlej zaradzić nałoży. Jakoż hr. Aleksan- 
der Oldenburgski, mianowany prezesem komi- 
ayi, która obszerne prerogatywy otrzymała dla 
'sapobieżenia dżumie, osobiście udał się do 
“okregu nadwołżańskiego, aby odbyć gruntowną 
lustracyę zdrowotną. Ale co to wszystko ro- 
może, jeśli zsrządzenia z całym rygorem nie 
będą wykonywane ! 


m izby sądowej. 
(Cukiernik przed sądem). 


Lwów 23 września. 
W dalszym ciągu piątkowej rozprawy 
przed lwowskim trybunałem przeciw Czer- 
wińskiemu o kradzień i oszustwo przewodni- 
Jezący zapytał Czerwińskiego o curriculum 
‘oiae. | 
Ozerwiński opowiadał, że jest synem 
irodziców średnio zamożnych i początkowo 
"był w Warszawie subjektem u Larsa. W r. 
*1887 przybył do Lwowa, gdzie znalazł zaję- 
cie w cukierni Wyspiańskiego. Stąd powę- 
'drował do Stanieławowa. Tam otrzymawszy 
"gd rodziców 8000 zł. . założył oukiernię pod 
"Birmą Maryi Erbelówny, którą wkrótee zaślu- 
bił. W parę lat później otrzymał znów z do- 
mu rodsiciełskiego 6000 zł. W r. 1875 kupił 
sobie” realność w Stanisławowie, obciężoną 
‘trochę długami, za 12.000 zł. Czynsz z tej 
realności przynosił mu po odtrąceniu podat- 
ków i asekuracyi 2,000 zł. Gotówką zapłacił 
"za tę realność 8000 zł. resztę pozostał dłuż- 
nym stanisławowskiej kasie oszczędności. 
"Nowy dom postawił w r. 1888 «w w r. 1896 
'atógulował swe interesa, zaciągnąwszy po- 
życskę w banku mieszozańskim. W ten spo- 
*%ób uwolnił się od długów drobnych, 6 wszy- 
atkie twe finansowe zobowiązania zkoncentro- 
wał w banku mieezczańskim, który pragnął 
"odkupić jego realność i dawał mu za nią 
"88.000 sè: 
*.- ipo fogtówę poznał w r. 1897. Na we- 
“anie Markowskiego, który doniósł mu, że 
ta bába” chce się z nim zapoznać przybył 
"do”Tiwowa 24 merca owego roku i przepę- 
zi? n niej wraz s Markowskim i jego żoną 


-baty Wióczór. Jedli wieczerzę "Wśród rozmo-. 


-wy Fogtówa dała do zrozumienia, że mąż 
‘jej dostanie 60.000 zł. posągu Qkoło godai: 
'my 10 „chciał juś 
gospodyni domu i wymogła pa pim Qezyrze- 
- manie, że na gi dzień zję z nią obiad. 


© Tego tesnia w osasię „oficyslnęgo* o- 


"adu Fogiowa pierwsza poruszyła sprawę 
„potyczki, głyż dowiedziawązy się od niego, 
Zò me ciężary hipoteczne i kupieckie „narzu- 
Oiła* mu się z pożyczką 4.000 sł. na trzy la- 
ta itobex żadnego procentu. Wówczas Czer- 
wiński podziękował jej za dobroć i oświąd- 
eżyj, że gdyby skorzystał z jej pforty, tou- 
ważałby za swój obowiązek płęcić jej taki 
procent, jaki płaci kasa oszesęjiiości (W sa- 
li wesołość). Na tą rozmową gadszedł Mar- 
"kowski, a Fogtowe zwróciła piłę doń z pfo- 
śbą, aby prosil swego zięcia, notaryusza o zpo- 
rządzenie urzędowego aktu, iż ona pożycza 
*Czerwińskiemu 14.000 zł. Wtedy Ozerwiński 
ucałował ją w rączki zw zaufanie, jakie w 
nim posiadała. (W sali i na ławie przysię- 
głych śmiech homeryczny). Na tem się na 
razie skończyło. Następnił Czerwiński z Mar- 
kowskim wyjechali do Halicza. 

Przewodniczący wyraził w tem miejscu 
'gwe zdziwieńie, że pomimo pzźpedstawiania 
"Czerwińskiego przez Markowskiego za praw- 
'dziwego „pana“ i pomimc, że o małżeństwie 
“hie bylo. mowy, Fogtowa tak ez prompiu ofis- 
'rowała mu się Z pożyczką. 
A — „A jednak tak było w istocie panie 
rybunale* — odpowiedział Ozerwiński i mó- 
‘wil dalej, że gdy bawili w Halicza, otrzymali 
list od Fogtowej aby „kosztów“ nie robić, bo 
‘obywatel, co miał oddzó „grosze* nie dał ich 
na osas, i na tem... się skończyło (w sali gło. 
śny śmiech). Czerwiński odpowiedział, że nad- 
kzedł list od sióstr Markowskiego, wzywsjący 
ich obu do Lwowa, ale on uznawśży, że Fog- 
towa nie jest dla niego odpowiednią partyą 
nie choisł jechsó, nie chciał się żenić i nie 
chciał brać pożyczki. a 

Przewodniczący. odczytał w tej chwili 
list Markowskiego s dnia 28 marca 1897 do 
Fogtowej, w którym donosi, że niebawem 
przybędą do Lwowa celem załatwienia intere- 
su finansowego 1 że-praygotowali juź „dla o- 
krągłości* skrypt wekslowy na 15 tysięcy zir. 
Dalej pisze wiele o miłości Czewińskiego ku 
niej i dodaje, że on „uszanvje jej ślub nosze- 
nia trzyletniej żałoby* i „w dobijaniu się o 
termin związku małżeńskiego będsie umiar- 
kowsny“. : : 

Śledztwo wykazało, że na ten list nade- 
szła odmowna odpowiedź p. Fogtowej w spra- 
wie pożyczki. 


uciekać“ alę sętrzyjpała go. 


ź 


Wówczas to Markowski w nowym liście |à to na podstawie, że mie pożyczał ich ud 


czynił ostre wyrzuty Fogtowej za to, że nie 
dotrzymuje słówa ` m. 

List ten jest doskonałą ilustracyą sto- 
sunku tych , trzech osób do siebie, bo obok 


grubiańskiech wyrzutów sę czułe zapewnienia 


„rzewnej miłości* Czerwińskiego ku Fogto- 


wej itp. > 

Dr. Dulębe póprosił w tej ohwili o sza- 
notowanie w protokole faktu, że list tea ni 
jest bynajmniej tak „aroganckim* jak to u- 


trzymuje śkt oskatzenia. hę 
Oskarżony opowiadał następnie, że na-| 
mówiony przes Markowskiego wybrół się w 


końcu do Lwowa i złożył w jego' towarzy- 


stwie wizytę Fogtowej. Zastali już n niej a-|- 


dwokata dra Raabego, którego ona przedsta- 
wila im jako swógó doradcę prawnego i jw 
obeóności ich poprosiła go, aby wyrobił jej 
pożyczkę 7.000 zł. które są jej potrzebne dla 
Czerwińskiego. Czerwiński nie odezwał się 
na to wcale, gdyż uczuł się „obrażonym*. 

Dr. Raabe obiecał jej pożyczkę tę wy- 
robić, leos z góry zastrzegł się, iż procent 
będzie stosunkowo wysoki, jaka jednak za- 
padła w tej kwestyi decyzya, tego nie:sły- 
szał Czerwiński, bo był zirytowany tem, że 
Fogtowa  „skompromitowała* go wobec nie- 
znanego mu adwokata. 

Na pytanie przewodniczącego, ozy Mar 
kowski także nio nie słyszał, oskarżony od- 
parł, żę Markowski nie mógł słyszeć, bo „pił 
wówczas wodę szklanką. * 

— Byliśmy potem trzeci raz u p. Fog- 
towej.. — opowiadał dalej oskarżony... 

— Pozwól pan, że zanim do tego trze- 
ciego tązu dojdziemy, dowiemy się, co działo 
się w antrakcie i odpoczniemy — przerwał 
mu przewodniczący i odroczył rozprawę do 
soboty. 

Sobotnia rozprawa rozpoczęła się od 
dalszych zeznań Czerwińskiego. 

W audytorynm zaszły zmiany; bo ławki 
przeznaczone dla publiczności obsiada gęsto 
jako w dzień sabatu płeć piękna o wschodnich 
rysach twarzy. 

| + W pierwszych rzędach natomiast zjawia 
się reprezentacya teatru. 

„ Czerwiński w długich zawiłych frase- 
sach zaczął opowiadać w jaki to sposób, wy- 
sokość otrzymanych od Fogtowej pożyczek 
doszła do kwoty 36.000 zł. i przy każdej po- 
zycyi zaznaczał, że ona sama narzucała się 
jomu z kredytem. Fogtowa — zdaniem jego 
— była osobliwszą kobietą, bo chociaż nie 
prosił jej o pieniądze wcale, ona dawała mu 
jednak „jak na zawołanie...* (W sali ogólna 
wesołość). : i : 

Co do owyoh 12.000 zl., które otrzymał 
w obligacyach banku krajewęgo, o będących 
dla Fogtowej pewnym rodzajem pamiątki po 
nieboszczyku mężu tak samo się wyrasił: 
„Dała mi ~ dlączegóż nie miałem brać (gło- 
sy wśród publiczności: . „Bardzo słusznie” |...) 

„ Mist o wyjężdsie do Pragi i o wypadku 
złamania sobie nogi pisał Czerwiński li tylko 
dlatego, aby się wykręcić od częstych przy- 
jesdów do Lwowa, którę „drogo go koszto- 
waly“. | 
Dobroć Fogtowej zdaniem jego docho- 
dziła do tego stopnia, śe nawet na rzecz je- 
go chciąła ażę. posbyć jednej se swych ka- 
mienie. = 

Przewodniczący zwrócił uwagę oska- 
rzonego šé musiało to dziać się wówozas, 
gdy Fogtowa wypłaciwszy mu 35.000 sł. u- 
ozuła brak gotówki i zapytał go, dla. czego 
będąc w tek dobrych stosunkach finansowych 
i sercowych nie wziął ślubu z panią Fogtową? 

— „Bo ona nie miała gustu do ślubu 


|woiąż mi mówiła: nie spiesz się, ludzie i tak 


żyją” — tłómaczył się oskarzony i opowia- 
dał, że Fogtowa chciała mu urządzić w swej 
kamienicy dwa eleganckie pokoje, na co on 
się nie ugodził, gdyż bał się „języków“. 
Myśl owęgo aktu „dąrowizny* wyszła od 
Fogtowej — jak twierdzi Ozerwiński — i to 
wtedy, gdy ona powiadomiona przez . kogoś, 
iż on w Stanisławowie „szampanizuje z ak- 
toreozką operetkową* przybyła do Staniała- 
wowa urządzić mu scenę. Gdy wówczas zasie- 
dli razem w hotelu, rozozuliła się jego „ja- 
wnem przywiązaniem* i w nagrodę za nie 
ohciała ów akt sporządzić, na co się jednak 
on nie zgadzał, ale gdy zaczęła nalegać i 
prosió przyjął ten „akoik*. ska. 
Przewodniczący odozytał ów akt daro- 
(wizny i spytał Czerwińskiego, ozy w razie 
niedojścia do skutku owego małżeństwa miał 
zemiar zwrócić Fogtowej owe wszystkie po 
żyozki i ów akt darowizny który — jak 
twierdzi oskarzenie — Fogtowa podpisała, 
sądząc, że Czerwińskiemu ohodzi o posiada- 
nie jej podpisu, przyczem nie znała wonie 
jego treści. 
— „Ajakże* — odpowiedział Czerwiński. 
Na stosowne pytanie przewodniczącego 
Czerwiński opowiedział scenę pojednania swe- 
go z Fogtową, która rozegrała się w hotelu. 
Ona rsuciła się na jego szyję, ściskała i ca- 
łowsła go a potem wskazując na obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej, wiszący w pokoju, 
zawołała: „Władzia przysięgam oi, że będę 
uczciwą !.* Stan pojednania nie trwał wszak- 
że długo, bo gdy w tydzień potem przybył 
do Lwowa, spotkał się u Fogtowej z młodym 
chlopakiem p. Titsem, który był praktykan- 
tem w Dyrekoyi Skarbu. Czerwiński twierdzi, 
że zjawienie się Titza xirytowało go i że 
natychmiast wrócił do Stanisławowa, gdzie 
niebawem przybył Titz i zażądał od niego 
zwrotu pieniędzy pożyczonych przez Fogto- 
wą. Wtedy odmówił zwrotu tych pieniędzy, 


Titsą. 

“Dalej zeznawał Oserwiński, że w końcu 
po dłużęgej pauzie Fogtowa wytoczyła mu 
w listopadzie roku 1898 proces cywilny, a on 
otrzyńtawszy pozew, przyjechał do Lwowa 
i udał się do Fogtowej, gdzie zastał Titza. 
Chogo się porozumieć z Fogtową, prosił jej 
o chwilę rozmowy „w oztery oozy“ a gdy 
dpowiedziała mu, że może swą ważną spra- 


'wę załatwić w obecności Titza, obrśkony, u- 


kłońił się i odszedł. 

Przew. A oóż ona powiedziała panu, 
gef, ńozuł aję dotkuięty ? 

Czerw. Nie przypowinam sobie. 

t Przew. To ja panu przypomnę. Pani 

Fogtowa powiedziała panu, żeś oszust i że 
szkodą # panem mówić... 
"Czerwiński. mówił, że postanowił się pro- 
cesować, aby pokazać światu, kto ma słu- 
szność, śle przytem miał szczery zamiar od- 
dać Fogtowej pieniądze , chociażby nawet 
sprawę wygrał. 

Przywodniczący r., Gołkowski wyraził 
mu zdziwienie swe z powodu tak nieprakty- 
cznej uczciwości, zwłaszoza, że zwrot pienię- 
dzy bez procesu byłby go o wiele taniej ko- 
sztował. > 

Po skreśleniu tej nieudałej afery konku- 
rów, Czerwiński w dalszym toku zeznań po- 
dał stan swoich interesów w owym czasie i 
opowiadał o rozmaitych próbach „wychrapa- 
nia się z ciężarów". 

W opowiadaniu tem wikłał się jednak do 
tego stopnia, że ani przewodniczący, ani przy- 
sięgli nie mogli sobie wyrobić stanowczego 
pojęcia o.stanie tych „ciężarów*. Opowiadał 
że z pobranych 37000 od Fogtowej wyrównał 
kwotą 32 tysięcy długi awoje w kasie, a nie 
mogąc wyjaśnić co uczynił. z resztą pożyczonej 
sumy, twierdził, że zerwawśsy z Fogtową 
chciał sprzedać swą realność i spłació Fogto- 
wą. Do kupna zgłosił się stanisławowąki kapi- 
talista p. Landauer i p. Turzańska, żona ko- 
misarza straży skarbowej s Tyśmienicy, której 
był dłażny już 6000 zł. À . 

Czerwiński nie umiał prsy tem oznaczyć 
kiedy zaciągnął tę pożyczkę. 

Przewodniożący oświadczył mu na to, że 
trybunał jest dotyohozas przekonany, iż spra- 
wa owego kupna i sprzedaży, która wedle 
Ozerwińskiego przyszła niebawem do skutku, 
jest pozorną, a w gruncie rzeczy realność ta 
jest dziś jeszcze własnością p. Czerwińskiego, 
a nie pani Turzańskiej, przeciwko której z tego 
powoda wytoczono także śledzto o zbrodnię 
współdziału w oszustwie. 

Wreszcie pokazało się z odpowiedzi Czer- 
wińskiego na najrozmaitsze pytania przewo- 
dniozącego, że od pani Turzańskiej pienią- 
dze wziął w lipon 1898, a ponieważ p, Fog- 
towa zerwała z nim dopiero w listopadzie 
1898, i wtedy wytoczyła mu proces, więc nie 
mógł mieć potrzeby owyeh 6 tysięcy wsię- 
tych od pani Turzańskiej na zapłacenie Fog- 
towej. 

' Wobec tego Czerwiński oświadczył, że 
pieniądzmi temi ohciał spłació część swego 
długu u Fogtowej. 

Przew. Ale pan nie dał tych 6.000 zł. 
p. Fogtowej. 

Czerw. A nie! ona nie chciała ze mną 
mówió a ja czułem się tem obrażonym... 

Czerwiński oświadczył następnie, że p. 
Turzańska spotkawszy się z nim w Stanisla- 
wowie, wyraziła chęć kupienia jego realno- 
ści i ofiarowała mu za nią 37 tysięcy zł. on 
zaś przyjął tę propozycyę, bo żydzi dawali 
mn tylko 36 tysięcy. Na realności tej ciężył 
wówczas dług stanisławowskiej kasy oszozęd- 
ności 3.000 i 10.000 ubezpieczenie jego mało- 
letniego pupila. Turzańska ciężary te miała 
przyjąć na siebie i strącić swój dług z umó- 
wionej ceny kupna. 

Resztującą kwotę miała wypłacić Czer- 
wińskiezau z chwilą objęcia realności w po- 
siadanie. Markowski pomógł im zawrzeć kon- 
trakt, notaryalny. 

Przów. A oóż się stało z wekslem wy- 
stawionym przez pana dla p. Turzańskiej? 

Czerw. Po zawarciu kontraktu Turzań 
ska zwróciła mi go w oukierni, a ja przedat- 
łem go i rzuciłem na ziemię... 

Przew. A gdzież on jest teraz? 

Czerw. Nie wiem... 

Przew. Ale! Pan wie doskonale! Ten 
weksel woale nie przedarty jest w rękach 
pani Turzańskiej. 

Czerwiński zmieszany pominął sprąwę 
dalszych losów weksla i zeznał, że po zawar- 
ciu kontraktu otrzymał od pani Turzańskiej 
10.000 zł. w papierach, a następnie w Tlu- 
czu zapłaciła mu ona 8.000 zł. w części go- 
tówką, w części książeczkami tłumackiej i 
tyśmienieckiej kasy oszozędności, opiewają- 
cymi na imię jej córki. 

Przewodniczący zwrócił uwagę Czerwiń- 
skiego, że całe to kupno dokonało się wbrew 
woli jej męża, od którego pożyczyła owych 
8000 zł. i zapytał go, jaki jest obecny jego 
stan mojątkowy. , 

Czerw. Mam 85000. 

Przaw. A gdzie? 

Czerw. W własnem przechowaniu. 

Przewodniczący zaważył, Że na pytanie 
co do misjsca przechowania: może Czerwiński 
nie odpowiadkó, sle, że pieniądze te „pew- 
niejsze* byłyby w przechowaniu sądowem. 

Rozprawa trwa dalej. 


{nych poszukiwań nie udało 
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NONEWN w = o 
Od Administracyl 
Upraszamy o wczesne odnowienie pre- 

mumeraty na czwarty kwartał bieżącego ro- 

ku. Warunki przedpłaty zostają dotychcza- 
sowe. ; 


Z początkiem kwartału rozpoczniemy 
wobu fejletonach druk nowych powieści. 
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KRONIKA. 
Lwów dmia'23 Wraeśnia. 


Mianowanie. Pretydyum krajowej dy- 
rekcyi skarbowej zamianowało konceptowych 
raktykantów skarbu: Franciszką Rzącę i dr 
Rudolfa Halbana konoypistami sk rbu dla 
służby podatkowej I instancyi w X klasie 
rangi. Iwa gów 

Wiadomości kościelne. W archidyecezyi 
lwowskiej został zamianowany Dominikenin 
O. Jędrzej Górnisiewiez -kooperatorem, eks- 
ponowanym w Kościejowie, a adminietrato- 
rem ozortkowskim minikanin O. Tomasz 
Kosior. Juryzdykcyę otrzymali Dominikanin 
O. Czesław Masny w Jezupolu, O. Augustyn 
Peczek i O. Szczepan Płaszczyca w Podka- 
mieniu pod Brodami. . . 4, 

W dyecezyi tarnowskiej przeniesiony 
został ks. Szczepan Tabaszewski z Kamieni- 
oy do Radgoszozy a ks. Marcin Florek z Łięc- 
ka do Kamienicy, uwoimionym zaś został na 
cząs ohoroby ks. Ignacy Mondarski wikary 
radgoski. BTY on 

Na pogrzeb áp. ur. Włodzimierza Dzie- 
duszyekiege PASEA W. sóbotę osobnym po- 
ciągiem ze Lwowa: namjesnik Leon hr. Pi- 
niński, Dawid Abrahamówićz, starosta Zale- 
ski, reprezentanci wydziśłu krajowego: dr. 
Wereszczyński, Onyszkiewicz, Oktaw Sala, 
dr. Sawezak, Vayhinger. xeprezentacya mia- 
sta Lwowa, w skład której wchodzą: pre- 
zydent dr. Małachowski, I wiceprezydent 
Michalski, prof. dr. Radziszewski, dr. Ma- 
ryański, dr. Owikliński, Ihnatowiez, radca 
dworu Wierzbicki, poseł Szczęsny ‘hr. Kozie- 
brodzki, dyrektor wyższej szkoly; rolniczej 
dublańskiej Frommel, prof. dr Til, p. Ro- 
jowski, p. Wybranowski, protomedyk dr. 
Jöran wie, reprezentacya towarzystwa przy- 
rodników, profesorowie Dunikowski, Zakrzew- 
ski i w. i. 

Imieniem kraj. 
Małaczyński, wioząc wieniec z napisem: „Kra- 


jowa szkoła gospodarstwa lasowego swemu 
pierwszemu kuratorowi, opiekunowi i dobro- 


Sa 
ieśni żałobne wykonało na pogrzebie 
towarzystwo spiewackie „Eocho“. 


Towarsystwo dziennikarzy polskich OTAE. 


koło literacko-artystyczne wysłało do Zarzecza 
piękne wieńce z odpowiedniemi napisami. 


Organ naszych liberałów Słowo Polskie, 
któremu i tryumfującego a reprezentującego. 


„myśl“ dra Madejskiego wysłano w senatory i 
dra Rutowskiego chog zlicytować i pieniądze, 
rozdrapane z kasy oszczędności, za które wy- 
chodziło, choą odebrać, odznacza się prawdzi: 
wym (łalgenhumorem i twierdzi w ostatnim 
numerze, że już od roku wiedziało i donosiło 
o dymisyi hr. Thuna, która „musiała“ : nesta- 


pió. Dziwnym tylko wypadkiem nie donosi | 


to pismo, że i gabinet następcy hr. Thuna 
także ustąpi, a może sobie ua to twierdzenie 
bezpiecznie pozwolić, bo nie będzie w nim 
znowu dra Butowskiego, a eo ż; so będzie tak- 
że „musiał* nstąpió. 

Słowo Polskie domaga się teraz konie- 
cznie zwołania Koła Polskiego, aby się mo- 
gło zastanowić nad nową sytuacyą. 

Pogodę zapowiada na niedzielę wiedeń- 
skie biuro meteorologiczne dla Ghalicyi za- 
ohodniej : „Początkowo pogoda, następnie chmu- 
rzy się, temperatura przybiera* — dla wscho 
dniej: „Przeważnie pogodnie, ciepło.“ 

Polacy w izbie panów. Obecnie po za- 
mianowaniu trzech nowych członków s Gali- 
oyi, zasiada w izbie panów z kraju naszego 
29, a mianowicie: 

1) na mocy ustawy zasadniczej arcybi- 
skupi: Morawski, Issakowicz i książę biskup 
krakowski Puzyna 

2) jako dziedziczni: hr. Agenor Golu- 
chowski, Eustachy ks. Sanguszko, hr. Karol 
z Brzeza Lanckoroński, ks. Adam Sapieha, 
Roman hr. Potocki, ks. Jerzy Czartoryski, a 
wreszcie Jędrzej ks. Lubomirski i Emil hr. 
Baworowski 

8) jako mianowani na dożywocie: hr. 
Wilhelm Siemieski-Lewicki, Edward hr. Stad- 
nicki, dr. Antoni Małecki, Stanisław hr. Tar- 
nowski, dr. Floryan Ziemiałkowski, dr. Julian 
Dunajewski, Stańisław hr. Badeni. dr. Fryde- 
ryk Zoll, br. Jorkasch-Koch, August Gorayski, 
dr. Franciszek Smolka, Jan hr. Stadnicki, 
Franciszek hr. Mycielski, dr. Zdzisław Mar- 
chwioki, Filip Zaleski, Mieczysław hr. Dunin- 
Borkowski, Ignacy Zborowski i Herman br. 
Loebl. ` F 

Trzech ozłonków izby panów umarło w 
ostatnich miesiącach, a to dr. Józef Majer 
Stefan hr. Zamojski i Włodzimierz hr. Dzie- 
duszycki. 


Dyrektara gal. towarz. muzycznego. 
Wydział towarzystwa muzycznego po dwu- 
godzinnej naradzie uchwalił w piątąk zamia- 
nować dyrektorem lwowskiego konserwato- 
ryum p. Henryka Melcera. Uchwała ta za- 
padła co pawda tylko większością jednego 
głosu, bo 7 przeciw 6 — witamy ją jednak 
z radością. bo stało się zadość ogólnemu po- 
ozuciu, że nie względy koleżeństwa ale sto- 

ień artyzmu o rzeczy powinien decydować. 

. Melcer niewątpliwie. dołoży wszelkich sta- 
rań, aby „towarzystwo muzyczne lwowskie 
podnieść i słąwę jego ugruntować — czego 
mu z całego serca życzymy. d 

Nieostrożne obchodzenie się z bronią. 
Zenona Seredyńskiego ucznia I klasy lwow- 
skiej szkoły realnej postrzelił w piątek ktoś 


o podwórzu kamienicy pod 1. 27 na ulicy 
ochnackiego. Strzał padł od strony ul. Su- 
pińskiego, a kula przeszyła Seredyńskiemu 
nogę poniżej kolana. Policyi mimo skrupulat- 
się wyśledzić nie- 

fortunnego strzelce. i i - 
Przybory szkolne. Spółka, zawiązana 
we Lwowie dla wyrobu i rossprzedaży przy- 


szkoły gospodązstwa -la- 
sowego wziął udział w pogrzebie p. Maryam 


„dzieck 


go | zojkyłają: ; 
„go będzie się oieszyó. powodzeniem. 
z fiobertu, gdy ten chłopak przęchadzał się| 


borów szkolnych, z początkiem października, 
będzie już mogła dostarczać zeszytów i atra- 
mentu. Spółka ma nadzieję, że swoje wyroby 
będzie mogła wysełać do. Chicaga. 

Z trybunału kasucyjnego. D. 21 czerwca 
b. r. odbyła się przed sądem obwodowym w 
Złoczowie rozprawa przeciw przełożonemu 
straży skarbowej Antoniemu Węglińskiemu 
o zbrodnię morderstwa, popełnioną dnia 28 
grudnia r. z. w Grzymałówce na osobie wy- 
służonego podoficera Franciszka Werbo wskie- 
go. Węgliński zastrzelił Werbowskiego w 
służbie, z powodu, iż go drażnił i zamierzył 
się nań drągiem. Przysięgli zatwierdzili py- 
tanie, przedłożone im w kierunku popełnio- 
nej zbrodni zabójstwa i Węgliński skazany 
został na 2 lata ciężkiego więzienia. 

Przeciw temu wyrokowi skazanieo wniósł 


 nażalenie nieważności. Na rozprawie kasacyj- 


nej zastępca Węglińskiego podniósł argument, 
«ke sędziom przysięgłym nie postawioœ®. do- 
datkowego pytania, czy oskarżony miel pra- 
wo użyć broni. Przychylając się do tych wy- 
wodów trybunał kasacyjny zniósł wyrok 
pierwszej instancyi i odrzekł, iż w sprawie 
tej ma być przeprowadzona nowa rozprawa, 

W drugim wypadku zasądził sąd przy- 
sięgły + Stanisławowie dwudziestoletniego 
rolnika Michała Bakoja za podpalenie i za- 
bicie człowieka, które było następstweni pod- 
REA na karę Śmierci przez powieszenie. 

akoj podpalić miał strzechę, w której spał 
jego 70-letni ojciec, celem zaLicia jego. O- 
rońca oświadczył, że Bakoja należało cał- 
kiem uwolnić, ponieważ podpalił własną sto- 
dołę a jego ojciec leżał już martwy w sto- 
dołe, zanim pożar Ae aka ' 

Trybunał kasacyjny zniósł ten wyrok i 
zarządził nową rozprawę. 

Śniegi w Tatrach spadły już pò raz 
trzeci tego lata i leżą tam jeszcze wcale 
znaczne. 

Z powodu epidemii szkarlatyny, zam- 
knięto w Buczaczu szkołę wydziałową męską 
i rr br. Hirscha na przeciąg dwóch ty- 
godni. T 

Przyznanie się Hilsnera. Z-Kutnahor*4 
donoszą: Wiadomość o przyznaniu się Hilsne- 
ra do winy, rozniósł po mieście jego towa- 
rzysz więzienny, niejaki Orator, szewc kutną- 
horski, który po odsiedzeńiu kary za gwałt 
publiczny, wczoraj wypuzzczony został na 
wolność. W podwórzu więzienia instalowano 
telefon. Hilsner zaś myśląc, że to dla niego 
stawiają szubienicę, popadł w wielkie rozdra- 
żnienie. ; 

Zaczął więc rozmowe z wwoim towarsy- 
szem więziennym i oświadczył mu, że- dłażej 
już nie wytrzyma i musi przyznać się, fo po» 
pełnionego czynu. Na żądanie Hilsnera spro- 
wadzono prezydenta sądu, któremu skazanie 
wymienił także jeszcze dwa nazwiska. Do- 
tychezas jednak nie zdołano sprawdzić, o iłe 
zeznania Hilsnera są prawdziwe. e 

Ciekawem jest plaidoyer: prokuratora w 
innym procesie, który odbył się wczoraj przed 
tutejszym zyk: przysięgłych. Dziękując przy- 
sięgłym, którzy po raz ostatni wczóraj zacia- 
dali, aa ich sumienną pracę i za słuszny wer- 
dykt, jaki wydali w procesie Hilsnere, proku- 
rator wspomniał przy końcu. swej mowy, że 
skazaniec przyznał się już do winy. s 

Niewinnie stracony Polak. Dzienniś 
dorumundzki Tremowia podaje seńzdoyjną 
wiadomość, dotyczącą morderstwa połączone- 

o s rabunkiem, a spełnionego na osobie" ja- 
iegoś robotnika w lauxel koło Castrop je- 
szcze w roku 1890. Podejrzenie padło „wów 


'oäas na robotnika Rychalskiego, który upor- 


czywie twierdził, że jest ‘niewinnym. ož- 
prawa nagromadziła jednak tyle okoliczności 
uprawdopodobniających winę  Rychałskiego, 
że pomimo ciągłych jego zapewnień Q swej 
niewinności, nznała g? ława przysięgłych 
winnym, a trybunał skazał go na śmierć. 
Rychalski rekursował, ale wyższa instancya 
potwierdziła wyrok, a prośbe o ułaskawienić 
również odrzuconą została. Bezpośrednio 
przed straceniem jeszcze raz zapownił Ry- 
chalski, że jest niewinnym i to samo twier- 
dził podczas ostatniej spowiedzi, po której 

otrzymał rozgrzeszenie. Stracono go więc, a 
obecnie zajęła się prokuratorya ck kobie- 
tą, która zeznała, że mordercą owego robo- 
tnika z r. 1890 był jej mąż, a nie ów stra- 
cony Rychalski. 

P. Tadeusz itybkowski prof. póństwo- 
wej szkoły przemysłowej lwowskiej rozpo- 
czyna swój prywatny kurs nauki rysunków i 
malarstwa dla pań z dniem 1 października 
r. b. Na kursie tym, który trwa do 1 lipca 
roku przyszłego — oprócz nauki rysunku 
prowadzonej wedle najlepszej metody szkol- 
nej udzielaną jest nauka malarstwa oparta 
na studyach akademickich: tak s martwej fak 
i 2 żywej natury — tndzień malowanie pdj- 
zarzów — stosowanie sztuki do wyrobów 
przemysłowych i obznajomienie uczniów z 
zassdami perspektywy i harmonii barw. Od 
lat 6 kurs ten prowadzony przez prof. Ryb- 
kowskiego — dał już wielu sposobność do 
wyrobienia i wykształcenia w sobie talentu 
— a postępy, które robią jego uosniowie i 
uczennice — świadczą o sumiemniej i dosko- 
naloj metodzie nauczania. Bliższych informa- 
oyj udziela prof. T. Rybkowski w godzinach 
podrannych w państwowej szkole przemy- 
słowej lwowskiej. 

„Tragedya duszy” — tak zatytułował 
Robert Bracco swój najnowszy dramat, Wy- 
stawiony w tych dniach w „Arena Nasiona- 
le*« we Florencyi. Między trzema osobami, jak 
zwykle w sztukach Bracoi, rozgrywa się dra- 
mat — mianowicie zaiędzy kochającym mę- 
żem, przyjacielem domu i wiarołomną - 
Katarzyna wyznaje swemu mężowi, Ludwi- 
kowi, iż stała mu się niewierną i że syn jej 
nie jest jego synem. 

, ; Mąż chce przebaczyć pod warunkiem, 
ażeby Katarzyna z nim wyjechała, a dziecko 
zostawiła. Miłość macieżyńska zwycięża— Ka- 
tarsyna pozostaje » dzieckiem, wypędziwszy = 
demu swego uwodziciela. Podczas tego umiera 


o, chorowite z natary. Smierò jego go- 


„dzi małżonków. Gabryel d'Annnzio ten sam 


temat przedstawił tylko o wiele silniej w ro- 
masie swym pt. ina* jeet więc wątpliwą 
czy znacanie ułaibsny 'ntwór Br dlu- 


Zmarli. W Stanisławowie 32 bm. Antoni 
Lorkiewicz, profesor gimnazyalny i całonek 


„akademii umiejętności. 


W Stryju 22 bm. emerytowany- major i 

wszechnie szanowany burmistrz stryjski 

ławę Goettinger. Uman na paraliż serca. 
Pogrzeb naznaczony został na niedzielę. 


r" 


o asa 


lach. dawaną będzie każdej niedzieli od 


oadlmansit katów: vie 24 bimow 


miedzielę o godz. 2 po południu otwiera za- | wiedział krótko Bretter redaktor 


rząd Akademickiego Koła Towarzystwa Szko- 
ły Ludowej bezplatny kurs nauki czytania i 
pisania dla dorosłych analfabetów w szkole 
pod wezw. św. Antoniego na Łyoczakowie. 
Kurs będzie się dziełił na dwa oddziały. Na 
Jeden przyjmować się będzie takich, którzy 
mie umieją ani czytać ani pisać, a na drugi 
takich, którzy już pewne początki posiadają. 
Plan naukowy drugiego oddziału obejmuje: 
czytanie ustępów zawartych w książce, prze- 
snaczonej dlą uzupełniających szkół przemy- 
słowych, objaśnianie nieznanych wyrazów, 
dawanie krótkiej treści, wzajemne odczy- 
tywanie wypracowań piśmien nych swych to: 
warzyszy, pisanie dyktatów, korespondencyi 
„z życia codziennego na papierze listowym i 
kartach korespondencyjnych, ówiczenia w 
czterech daielchiąch w myśli i piśmie, R 
rządzańie rachunku za wykończoną robotę, 
poznanie  dziesiętnego systemu wiar i wag. 
Oddział II otwiera zarząd Koła na wy- 
rażne życzenie śrekwentantów, którzy roku 
ubiegłego ukończyli kurs niższy. Jest to ob- 
jaw bardzo pocieszający i świadczący, jak 
takie kursa są konieczne, skoro sami analfa- 
'beci ich się domagają. Zarząd Koła zwraca 
«się obecnie z prośbą do wszystkich, którym 
oświate ludu leży na sercu, aby służbę swą i 
'ananych im robotników do uczęszczania na 
„kurs zachęcali i o otwarciu takiego kursu 
powiadomili. Nauka na kursie w obu ac 
godz. 

Bosh dain: 00 AUA NAN NA a A 

Wpisy przyjmuje zarząd Koła w szkole 
pod wezw. św. Antoniego w piątek i sobotę 
od godź. 6—7 wieczorem i w niedzielę od 12 
do 2 popołydnin. * 

Wycieczka członków towarzystwa Po- 
ltechnicznego, celem zwiedzenia robót około 
budowy zbiorników wodociągowych na Zielo- 
nem, Odbędzie się w środę d. 27 września br. 
o godsinie 4 po popołudniu. Punkt zborny 
u zbiega ulic Zielonej i Zyblikiewicza. 

„Kalendarz. 

W niedsielą dnia 24 września Gerarda 
Biskupa. 

W poniedziałek 26 Kleofasa M. , 

Wschód słońca 25 września o godz. 6 min. 
46. sachód o godz. 6 min. 50. 


Repertoar teatro hr. Skarbka. 

W Niedzielę o godz. pół do czwartej po- 
połndniu „Kontrolor wagonów sypialnych* ko- 
medya' Al. Bissona. 

Wieczorem o godż pół do ósmej po raz 
trzeci,Noc w Wenecyi* operetka w trzech 
aktach Jana Straussa z udziałem pań: Bohu- 
wówny, Bronikowskiej, Kliszewskiej, Skalskiej 
i pp. Koałowskiego (tenur) Malawskiego, My” 
askowskiego, Lelewicza i Kiezmana. 4 

W. pomiedaź 


Sia Tody. 


Praktześny podatek przy każdej apb- 
sobnóści. Bokya, odpowiednim i eneh nia 
dazkiem jest portret naturalnej wielkości. 
tóry jest także ozdobę pokoju, a szczególnie 
miłą i wiecznie trwałą pamiątką. Porttet, 
takie sa nadesłaniem jakiejkolwiek fotografii 
wyszabia od roku 1897 istniejące Atelier sstu= 
ki p. Siegfrieda Bodaschera we Wiedniu II 
Praterstrasse 61. (Zobacz dzisiejsze ogło- 
szenie). wra PENR a 


= H | 
Zjazd dziennikarski. 
(Tel. Gaseży Narodowej). 
Kraków 28 września. 

W sobotę rano zebiali się uczestnicy 
zjazdu na pierwsze posiedzenie, a przebieg 

"jego był tak dodatni, że już teraz mówió 
można o pięknym rezultacie całego aktu. 

To co między nas a Czechów i innych 
Słowian rzucać mogło aień pewien zostało u- 
sunięte i zapanowała atmosfera jasna i 
ozysta. 

- Redaktor p. Chyliński, zagajając pierw- 
sze posiedzenie podniósł, że ideę słowiańską 
my tak pojmujemy, iż nie może ona dążyć 
do zatercia narodowych indywidualności, a 
kwestyę jeszcze jaśniej i dobitniej postawio- 
ne w dyskusyi nad referatem p Beauprógo, 
gdzie wyrażnie powiedziano, że dążeniem 
Słowian nie może być panowanie Rosyi. 

Dr. Eugeniusz Barwiński w ruskiej prze- 
mowie wypowiedział żałoby Rusinów na u- 
cisk, jakiego doznają w Rosyi. 

Poseł Horzyca, Czech, wyjaśniał, jak 
niesłusznem jest podejrzewanie Czechów o 
panslawistyczne sympatye. 

Słowem ogólne wrażenie i każdy szoze- 
gól pierwszego posiedzenia świadczył o har- 
monii poglądów uczestników zjazdu. Żadne- 
go nie było rozdźwięku, a przeciwnie to pier- 
wsze posiedzenie zjazdu wyjaśniło prawdę, iż. 


sojusz słowiański ton silniejszy będzie, im- 


ściślej strzeżona będzie indywidualność na- 
wedowa każdego słowiańskiego ludu. Oprócz 
tego okazało się, ik wzajemne bolączki sło- 
wiańskie jak np. czeskofilska na Slązku słusz- 
nomi ustępstwami usunięte być mogą. 


W piątek wieczorem zebrały się tłumy 
publiczności na dworcu oczekując przyjazdu 
gości słowiańskich. Gdy pociąg zajechał roz- 
legły się gromkie okrzyki: „na zdar“ i „niech 
żyją!” VSE. m 

Po pierwszem przywitaniu się Z przy- 
byłymi zabrał głos prezes komitetu zjazdo- 
wego redaktor p. Chyliński i w kilku serde- 
oznych złowach wyrasił cel zjazdu : „jedno- 
ścią silni nie damy się zwyciężyć !* Zakoń- 
Ogy} okrzykiem : „nasi kochani gości niech 
żyją | 
` Okrzyk ten powtórzyły z zapałem obe; 
one na dworcu tłumy. i 


„AKWA 


u 


7 - po-ręs""pierwszy""ylkote"" 
i*- komedya 'w czterech aktach Lud 


27 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24 Września 1899. Nr. 265 


Na przemówienie p. Chylińskiego odpo- 
praskiej Po- 
tyki, wróżąc zjazdowi, że przyniesie pożytek ! 
nietylko na polu dziennikarskiem, ale i na 
politycznem i narodowem i zakończył okrzy- 
kiem: „Niech żyje Polska!“ Otaczający go | 
przyjezdni dziennikarze z zapałem ten okrzyk 
powtórzyli. 

W hotelu Saskim następnie zebrali się 
wieczorem wszyscy uczestnicy zjazdu dla 
wzajemnego poznania się. Przebieg tego ze- 
brania był nader serdeczny. 

O godzinie 8 rano w kościele Najśw. 
Maryi Panny odprawił ks. poseł Biankini na- 
bożeństwo inauguracyjne. 

O godzinie 9 udali się wszyscy uczest- 
nicy zjazdu do sali rady miejskiej. Z gmachu 
magistratu powiewa chorągiew o barwach 
miasta, straż ogniowa pełniła służbę honoro- 
wą, klątka schodowa i sala przybrane w zie- 
leń i kwiaty. Zebrało się około stu uczestni- 
ków zjazdu, a przybył również prezydent 
miasta p. Friedłein. 

Posiedzenie zagaił prezes miejscowego 
komitetu, redaktor Chyliński, zaznaczając, że 
nietylko szczery popęd serca ku pobratymoom, 
ale także istotne interesy polityczne sprawia- 
ją, że nasze stosunki coraz bardziej się roz- 
milie, wzmacniają, i utrwalają. Utrzymanie 
tych stosunków jeBt dla nas tem łatwiejsze, 
że tak my, jak nasi pobratymcy w prakty- 
cznem Życiu politycznem kierujemy się u- 
miarkowańiem i wyrozumieniem liczymy się 
zawsze z potrzebami państwa i z warunka- 
mi jego rozwoju; a żądamy tylko tego, 
oò jest istotą obecnej konstytucyi: równon- 
prawnienia i swobódnego rozwoju wszystkich 
ludów, zjednoczonych pod berłem wspaniało- 
myślnego monarchy. Jest to szeroka podsta 
wa, na której skupić się mogą wszystkie do- 
datnie państwowe żywioły. 

„W zakończeniu ogłosił p. Chyliński zjazd 
za otwarty i ną tymczasowego sekretarza za- 
prosił prof. Zawilińskiegr, wreszcie złożył 
najserdeczniejsze podziękowanie reprezenta- 
oyi miasta Krakowa i jego prezydentowi za 
życzliwość dla zjazdu. zd kd ae aA 

Z kolei zabrał głos prezydent miasta 
p. Friedlein. Z uczuciem braterskiej miłości 
i wdzięczności powitał drogich gości w imie- 
niu Krakowa i życzył, aby zjazd obecny, tak 
jak pierwszy, wydał błogie owoce i aby zgo- 
UHOWO W'działaniu dodała nam siły, hartu i 
wytrwałości. Zakończył słowa swoje okrzy- 
kiem: Szczęść Boże do pracy ! 

P. Liberat Zajączkowski powitał gości 
imieniem towarzystwa dziennnikerzy polskich, 
podhosząc ważne znaczenie tego rodzaju zja- 
zdów, 4 

P. Chyliński zabrał głos w sprawie wy- 

boru prezydyum zjazdu, „któreby: wysłało de- 
peszę z wyrazami hołdu; «czci iruległości do 
cesarza oraz depeszę z pozdrowieniem do mi- 
nistrów Kaizią i Jędrzejowicza. 
Z "kolei poświęcił p. Chyliński gorące 
%spomnienie é p. Włodzimierzowi hr. Dzie- 
duszyckiego, zaznaczając, że zjazd odbywa 
się właśnie w dzień jego - pogrzebu. - Przez 
powstanie z miejsc uczcili zebrani pamięć 
Zmarłego. , 

Po uchwaleniu regulaminu obrad, wy- 
brani zostali przez aklamacyę: prezesem zja- 
zdu p. Emil Bretter, redaktor Politik i prezes 
praskiego stowarzyszenia czeskich dziennika- 
rzy, pierwszym wiceprezesem ks. poseł Bian- 
kini, redaktor Narodnego Lista z Zadaru, dru: 
gim wiceprezesem nasz redaktor P. Platon 
Kostecki. E 

P. Bretter podziękował za zaszczytny 
wybór i objął przewodnictwo, zapraszając na 
sekretarzy pp. Stanisława Schntr-Pepłowskie- 
go ze Lwowa, Franciszka: Howorkę, redakto- 
ra Hlasa Naroda z Pragi i p. Langnera, na- 
stępnie prof. Zawiliński odczytał listy i tele- 
gramy z życzeniami. Między innymi nadesłali 
gratulącye: Fr, Wł. Rieger, prezes Czeskiej 
Akademii Umiejętności z Pragi Hiavka, Sta- 
nisław hr. Tarnowski, oraz wielu posłów ii- 
czonych czeskich i polskich. , 

Dr. Antoni Beaupró, redaktor Czasu, od- 
czytał z kolei referat: „O zadaniach prasy 
słowiańskiej w Austro-Węgrzech". W dysku- 
syi zabierali głos pp. Podgornik, Rozvoda, 
Hovorka, Eug. Barwiński, Horzica i. Danie- 
ląk. Uchwalono rezolucye, które podamy 
później. ŁY | 

= Na wniosek posla Horsicy, uchwalono 
wysłać, prócz wyżej wspomnianych, depeszę do 
Dra Dunajewskiego do Zakopanego. 

Na. podstawie uchwały zjazdu, prezydyum 
wysłało następującą depeszę do oesarza : 

Drugi zjazd dziennikarzy słowiańskich z 
krajów austryadkich w Krakowie składa u 
stóp tronu wyrazy hołdu, osci i przywiązania 
Przejęci najgłębszą wdzięcznością za wspania- 
łomyślnośną i sprawiedliwą opiekę, wołamy w 
niesłomnej wierności: Najj. Pan, nass Cesarz 
i Król Franciszek Józef I niech żyje! 

Posiedzenie mukończyło się o %,12. Po 
południu o 2/, udali się uczestnicy zją. 
zdu na zwiedzanie katedry na Wawelu. 
Oprowadzali ich i wyjaśnień, udzielali prof, 
Odrzywolski i ke. Fliss, redaktor Prawdy. 
Wieczorem raut, wydany przez gminę m. 


Krakowa. 


alerge wetniane, Danele i areany, sz 


| stawie $ 14 rozporządzenie cesażkie w sprawie 


SST .ACZ A. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Dymisya gabinetu. 


Wiedeń 23 września. 
Wozoraj miał ks. Liechtenstein audyen- 
cyę u cesarza, a przed radą gabinetowń, któ- 
ra trwała trzy godziny miał konferencyę ks 
Liechtenstein z hr. Thunem. i 
Wiedeń 23 września. 
Parlamentarna komisya Koła polskiego 
zwołana została na poniedziałek 26 bm. W 
poniedziałek zbiera się również komisya par- 
lamentarna klubu czeskiego. 
Jako następcę Thuna wymieniają ka. 
Alfreda Liechtensteina, który powołany zo- 


stał do cesarza, w kołach niemieckich jednak | 


kandydatura ta napotyka na opór. — 
Praga 23 września. 

Narodni Listy umieszczają dziś manifest 
posłów do .narodn czeskiego z wezwaniem do 
spokojnego zachowania się, bo zastępcy na- 
rodu czeskiego przygotowani są na wszelkie 
ewentualności. 

Wiedeń 23 września. 

Przebieg i wynik wczorajszych obrad 
komitetu wykonawczego praóicy, ~ odbytych 
pod przewodnictwem Jaworskiego, trzymany 
jest w Ścisłej tajemnicy, prawica stoli już 
wczoraj popołudniu miała wiadomość o dy- 
misyi hr. Thuna, ~ | 

Konferencya parlamentarna, , 
Wiedeń 28 września. 

Posłowie słowieńscy na wczorajszej swej 
konterencyi uchwalili trwać nadal w sojuszu 
z prawioą. i 

Wiedeń, d. 23 wrzęśnia. 

Klab wiernokonstytucyjnej wielkiej wła- 
sności miał wczoraj posiedzenie i uchwalił 
wysłać na dzisiejszą konferencyę przewodni- 
czących klubów stronnictw niemieckich swo- 
ich delegatów. * 

Klub socyainych demokratów uchwalił 
jednogłośnie nie braó udziała w zwołanej 
przez prezydenta izby dep. drieFuchsa kon- 
ferencyi i zawiadomić o tem prezydenta pis 
mem, w którem ma byó powiedziane, że 
chociaż socyalni demokraci uważają za swój 
obowiązek umożliwić parlamentowi prawidło- 
wy tok prac i przyczynić się do skutecznego 
załatwienia kwestyi językowej, to przecież 
wedle ich przekonania nie nadaje się ku te 
mu projektowana konterencya. Socyalni de- 
mokraci nie mogą wziąć udziału w akcyi, w 
której ma współdziałać obecny rząd, niepo 
siadający warunków egzystenoyj. 

BL -Widen 23 września. — 

Komitet prawicy miał się zebrał idopiero 
dpisiaj po audyendyi dra Fuchsa u cesarza, 

E i o. "iyfltdeń 23 września. 

Na zaproszenie prezydenta dr. Fuchsa, 
odpowiedział poseł Wolf, iż nie przyjmuje 
zaproszenia od członka prezydyum Abraha- 
mowioz-Kramarz, które powołało do izby po- 
licyę. Fuchs — dodaje dalej Wolf — należy 
do stronnictwa katolicko-ludowego, które stoi 
po stronie „przeciwników słowiańskich*. W 
końcu pisze Wolf, iż najpierwszym obowiąz- 
kiem Niemców jest dzisiaj protestować prze- 
ciwko wyborowi delegacyi, jak długo istnieją 
rozporządzenia językowe, a ugoda z Węgrami 
narzuconą jest na podstawie $ 14: 

Wiedeń 23 września. 

Na konferencyi przewodniczących wszy- 
stkich klubów lewicy uchwalono dziś jedno- 
głośnie nie przyjąć zaproszenia prezydenta 
izby dra Fuchsa na jutrzejszą konferencyę, 
mimo iż wszyscy przewodniczący zaznaczyli, 
że zgadzają się z drem Fuchsem w życzeniu 
uzdrowienia obecnych stosunków politycznych. 
W odmowie wskazano na niewyjaśnioną sy- 
tuacyę polityczną, dalej na brak gwarancyi 
dla spełnienia narodowo polityeznych żądań | 
Niemców. Oświadczono również, że tak pier- 
wej, tak i teraz warunkiem podjęcia rokowań 
ze strony Niemców — jest zniesienie rozpo- 
rządzeń językowych. i 

W końcu powyższej odpowiedzi przewo- 
dniczących klubów lewicy wskazano na osta- 
tnią rezolncyę posłów czeskich i na wyrąże- 
nia wybitnych członków dzisiejszej większo- 
ści, które «brzmiały nieprzychylnie dla spra- 
wiedliwógo stanowiska Niemców. Wobec tego 
konferencya nie miałaby żadnych widoków 
powodzenia. l 

Przed odesłaniem tej uchwały do pre- 
zydenta Fuchsa nadeszło od tegoż pismo 


z wiadomością, że konferenoya została od-; 


wołaną. 

Prezydent Fuchs wystosował mianowi- 
cie do prezesa Koła polskiego Jaworskiego, 
do p. Funkego i Malfatiego następujące pi 
smo: „Zwołana na jutro konferencya prze- 
wodniózących klubów izby posłów nie przyj- 
dzie skutku“. 

Do posłów Verkaufa i Wolfe takiego 
pisma presydent nie wysłał, albowiem już. 
przedtem odpowiedzieli, że nie wezmą w 
konfereacyi udziału. 


Ugoda z Węgrami. 

i -si Wiedch 38 września. a 
Wiener Zeitung oglaaza wydane na pod- 
ekonomicznego stosunku do krajów korony 
węgierskiej zupełnego "wykupna banknotów 
państwowych, zaprowadzenia waluty kórono- 


„|e w komunikacyi mi 


fony i siringi Sohili waun nas KU 


eoe 


wej, przedłużenia przywileju bankowege i u- 
porządkowania 80 milionowego długu. 

W związku z tem rozporządzeniem wy- 
danych zostało kilka rozporządzeń ministe- 
ryalnych, mianowicie rotporządzenie mini- 
sterstwa skarbu, handlu i rolnictwa co de 
zniesienia obrotu mlewa wraz ze zbożem, 
dalej rozporządzenie ministerstwa kolei że- 
laznych, wydane w porozumieniu z minister- 
stwem handlu, zawierające przepisy o kole- 
jach żelaznych, a wreszcie rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych, rolnictwa 
i handlu w sprawie obrótu bydłem z krajami 
węgierskimi. : 

Płace straży skarbowej. 

Wiedeń 23 wrześhia, 
Najbliższy -numer dziennika rozporzą- 
dzeń ministerstwa skarbu ogłosi wydane na 
podstawie cesarskiego postgnowienie a, mają- 
ce wejść w życie z dniem 1 października „br. 
rozporządzenie, mocą którego czas próbny dla 
straży skarbowej zostanie zredukowany do 
lat trzech i utworzona będzie nows katego- 
rya starszych respicyentów straży skarbowej 
z płacami aktywalnemi, wynoszącemi rocznie 
700, 600, 500 i 400 zł. płatnemi z góry mie- 
sięcznie. Dalej zawierać będzie to rozporzą- 
nie przepisy o dodatkach słażbowych io pod- 
wyższeniu należytości za podróże służbowe. 
Obok tego będzie znacznie podwyższone. za0- 
patrzenie strażnikow skarbowych, ich wdów 


i sierot. | 


Telepramy i telefonematy. 


Zakopane 23 września. 
Wczoraj mieli tu konferencyę wszy- 
scy lekarze dla uchwalenia petycyi do 
rządu i wydziału krajowego © szereg -za- 
rządzeń celem uchylenia szkodliwych skut- 
ków, wynikających dla zdrowotności. z fae 
talnego umieszczenia stacyi kolejowej. 
W jedeń 23. września. 
W Unter St. Veit koło Wiednia zde- 
rzył się wczoraj pociąg Kolei miejskiej 
z pociągiem wojskowym. Sześć osób jest 
lekko rannych. 
Wiedeń 23 września. 
„Biuro korespondencyjne“ dowiaduje 
się od osób bardzo / kompetentnych,” że 
wiadomość rozpowszechniona przez buda- 
peszteńskie dzienniki, jakoby dwa austrya- 
eko-węgiarskie „monitory. dunajowe.zja- 
wiły się.koło Belgradu, jest. zupełnie bez- 
podstawną. Żaden „monitor* dunajowy w 
tym kierunku nie płynął ani odpłynąć 
nie ma. P , 
OQstrzyhom 23 września. 


go i nie odzyskał dg wieczora przytom- 
ności. 
Praga 23 września. 
„Narodnt Listy* donoszą, że Hilsner 


Hruzarówny i powiedział, iż. miał dwóch 
współwinnych. _ Poczyniono . zarządzenia, 
aby ich odszukać. Nazwiska współwinnych 
dotychczas zachowano w tajemnicy. 
Budapeszt 23, września. 
Były prekaurater z Miirowiey Szymo- 
nowicz został aresztowany pod zarzutem 
usiłowanego "wymuszenia <isnakłani 
świadków do fałszywych zóznań. or 


Algier 23: września. 


PE 


Maksymilian 
ją, znajduje się w pobliżu Algieru. Do 
wszystkich władz rozesłano nakaz are- 
sztowania go, gdziekolwiek się zjawi. 


Paryż 23 września. 
Prezydent komisyi śledczej w dałszym 
ciągu zajmuje się studyowaniem dokumen- 
tów przedłożonych trybunałowi staau i 
prawdopodobnie jutro ukończy swą pracę. 
Paryż 23 września. 
Major Hartmann, jeden ze świadków 
odwodowych w procesie Dreyfus», rostał 
zamianowany zastępcą dyrektora fabryki 
broni w Puteaux. 
Carpentras 23 września. 


Przybyła tutaj- przedwczoraj wieczo- 


rem Dreyfusowa a dziś wieczorem 


| przy- 
będą dzieci Dreyfusa. | 


m A O M aa 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 23 września. Dyrekcya *kolei 


państwowych podaje do wiadomości, że t. 


zw. „Orient «Express 


ursuje, 
sza: Na przew 


b 


Siedmdziesięcioogterolotai biskup Pa- 
„dostał -wezoraj ataku apoplektyczne-. 


przyznał się do zamordowania Agnieszki! 


Regis, jak przypuszcza-, 


“między Wiedniem a 
Paryżem snów zaczął kursować, a natomiast 
ociąg ekspresowy. do. Ostendy jeszcze nie 


— Dyrekeya kolei państwowych ogła- 

e. je towarów między Porad 
mi Niemcami a Galicyą i Bukowiną wchodzi 
1 października w życie taryfa, zawarta w III 
dodatku do II części pierwszego jej zeszytu, 
i : i siĘ Austro - Węgrami a- 
Szwajcaryą obowiązywać będzie od 1 paździer- 
nika na transport nafty dodatek: I do taryfy 
polatowej, obowiązującej od I stycznia ro- 


SZCZAK I ZUBIK 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 33 Września 1899. 

åkeyo z» Bztukę: Kolei gel. Ka la Ludwika po 
200 sł. m. k. 210'50 do 21250. Kolei i: ow.-Czern.-Jaask, 
pe 100 zł. w. a. 283*— do 286.—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 373-— do 379'—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 sè. —'— do 195 -. 

Listy zastawne na 100 zł.: Bankn hipot. gal. 4*/, 
korenowe., 86:50 do 97:20. 5% z 10°% prem. 110-— do 
110:70. jo los. w 50 latach 100-— do 10070. Banku 


do 9440. 

obligi za 100 zł. Galic. funduszu propinneyjne 
48, 97:10 do 97-80. Bukow. fnnduszu propinacyjną) h 
10350 do —'—. Kom. banku krajowogp Df w.a. IL. em. 
102:— do —'--. Pożyczka krajowa 6, w. a. 103-— do 
—=—, 4Y: 10050 do 101 20 49, obligacye kolojowo 
Banku krajowego 97— do 97°70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 27— do 2825. Losy 
minsta ` wa 55- do ——. 
> Monety E Dukat cesarski 5'67 do 5°77. Napoeloondor 
9-58 do 963. fPółimperyał —— do ——. Rubel rosyjski 
vrekrny 1*23—Hło 1-27—. Rubel rosyjski papierowy 187-20 
do 1:38:20. 100! marek niemieckich 58-75 do 59-15. 

— Bertin dnia 23 września. Zamknięcie 
gieldy: Banknoty austryackie 16965, Spiry- 
tna 40— do —— Austryackie kredyty — —, 
Diso. Commandit —' —* | 

— Paryż dnia 23 września. Giełda wie- 
ozorna: Trzyprocentowa renta —'—, Mąka 
(typ „Fleur de Paris* zaprowadzony od 1 
września br.) 25:55. 

— Fraukiure dnia 23 września. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 232 70, kolej pań- 
stwowa 145'80, alpiny —'—, Disconto 192'—, 
Laura 207: -. 

I Wiedeń dnia 28 września, (Telegram Gis, NSF,“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 3 minut 30 po poładniu 
Akoye zakład kred. 37175, węgierskie skład: kred 
87950, Anglobanka 150:50, Unienbanku 305*—, 

dla krajów koronnych 238—, Bankvoreinu 27125, Boden- 
creditu -457-—, - Grał: Bantu htpot. ===; koteji panstwo- 
wych 84l 75, kol. południowej 7263 tramwaju 435—, 
kolei Elbetnal 257*—, kolei północnej 313—, kolej czer- 
niowiecka ——, alpiny 2-275, Rima Murenya 33850 
tures - 


Z rynków towarowych. 


. .Lmów dnia 33 września. (Przedruk u urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pazenica gotowa 825 do 8'40, paše- 
nica gotowa nowa 7:75 do 8:00, żyto gotowe 5*90 do 6-20, 
żyto gotowe ua 'terfainy 5-50 do 6%, owies obroozuy go- 
towy 5'50 do 6—, owies nowy lnb na ję —'— åo 
me =, ai 7 Lp 5:25 K ge SE" Wad 

br dQ.0'—, groch do gotowania 6-5 806 10—; wyka 

do” r, onio iniane —— do —'—, masiónie kono- 
pne ——, do-—'—, bób-—'— do-—'—,-bobik. 440 de 
460, hreczka 7*— do 725, koniczyna czerwona palicyj- 
ska Ń3— do 48—, biała 80— do 35—, tka —— 
do —*-, szwedzka —'— do —'—, kukurndga stara 5'30 
do 5:50, nowa —*— do—'—, chmiel stary -=*= de —*—, 
aa | sa 66 kilo —'— do ——, rzepak 10:25 do 10-50. 
gro: pemr 575 do 6'25, do gotowania 6'36 do 10—, 
us 


pirytus paritas. Tarnopol gotowy 17*— do 17:25, 
terminy 16— do 1650, wArrAniJ —— do = 

Wiedeń dnia 23 września. i 

Notowano wosoraj pszenicę na wissne 8'87 de 8:88, 
pszenicę na maj-czerw. 0” — do 0'—, na jesień 8-60 do 8-42, 
żyto na wiosnę 7'26 do 727, na maj-czerwiec '0.— do 0— 
na jesień 6-87 do 6'88, kukurudza na wrzćsień 5'48 de 
5:0, na październik -="=-fo —— ma- maj-oserwiec 1900 
Wyki ih ALARM 

de 5:39, na- siarpiań<wrzesi 
1260, ha wrzesień-październik 00-00 do 80-06, na styqzeń- 
luty 1900 r. 0000 do .00-0v, olej rzepakowy mk wrzesięk- 
gudzień 82 — do 83—. T 
Tonileqcya : spokojna. 
"_ Pogoda: pochmurno. 

Bndageszt dnia 23 września. 

Notowano pazenię? ma wrzóśień za. 8:88 do ©'36. 
na październik 838 do S'39, na kwiecień 1900 roku 8 T$ 
do 8'19, żyto na maj 0*— do 0—, na 6:55 
do 656, na kwiecień 1900 roku 6'923 do 6:98, owies na 
| sze waj 501 do 502, na kwiecień 5'44 do 546, ku- 

urudza na wrzesień 5'14 do 5'16, kukurudza na maj 
1900 r. 5:08 do 509, na październik 0— -do ©, rzepak 


-aa eń 1170 do 11:80, na sierpień 1900 roka —'*— 
y Eu mierne. 
Æ ..MChęć kupna ograniczona. 


Tendencya słabsza. 

Pogoda: pochmurno. 

o Wiedeń Gnia-.33 wrześnią. Cukier 
surowy 12:50 da»l2%56.- Tendencya spokojna. 
Nafta galioyjaka 19%— do 19:75. Spirytus 19:90 
do 20:10 i 


Nadesłane. 


Zu tè rubrykę redakcja m6 odpowisda!, 


Ada jpabrowska 
długoletnia uczóżniśa .pp. Paschalis Sonve- 
strów w Dreźnie, po powrocie z zagranicy, 
udziela jak w zesałym roku lekcyi śpiewu, 
Chorążczyzna 10. - 


Docent ehirargii uniw. lwowe. 
Dr A. GABRYSZEWSKI 
powrócił i ordynuje od 3—4 
al. Akademicka I. 14 I. piętro. 


Wszech aauk lekarskich 
Dr. BOLESŁAW KOSTECKI 


ordynuje w Abbazyi od 15 września Wilia 
l Tomasie 55. . 


Lecznica dra Tarnawskiego 

[9-3 w Kossenie za Kołomyją 

fizykalno - dyetetyczna) otwarta jeszoze do 
końca. października b. r. 


O í ťåțå— 


Lwowie, plac Halioki 1. 


& 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dr. WŁAD, KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem : 


Małe nabożeństwo mszalne 
złeżone przez H.D. (str. 671 i VI w 32) 
Jestto kardzo praktyczna książka do pa- 
olorza, w redzaju francuskich Paroleien 
Remanl, zawierająca obok najużywańszych 
modliżw Msze na wezystkie nladzicłe 
święta w roka. 

Cena egz. bes oprawy 2 korony, w opra- 
wie w płótno angielskie, brzegi msrmnr- 
kowo 2 k 50 gr. — Toż z brzegami pę- 
zowemi 3 k. W oprawio w szagryn mięk- 


Ai 


Kto ohoo kupió 
sprzedać lab zamieniać wieś, folwark, ka- 
mięnicę, dom , parcelę, lub jakąkolwiek 
dzierławę, może najszybciej i najkerzyst- 
niej przeprowadzić swój interes sa poóre- 
dnietwem koncesyomowanej przes wysokio 
e. k. Namiestniećwe ajencyi pośrednictwa 
Bronisława Machniewskiego 
plac Kapitalny 3, Lwów. 


Trucizng na myszy polne 


w paście, unaną od roku 1888, poleca 
w tym roku 
Seweryn Błachowski 
aptekarz w Kozłowie. 

1 kilo 45 ot; 100 kilo 40 złr. 


Dobrze idący 
wielki wiedeński handel win 


poszukuje TO 
: A ` dla beczułkowege i fiasskowego wina. ła- 
ki, regi okragłe, brzegi złote, oprawalskawe zgłoszenia pod „W. 


z (ej samej pasty, 1 kig. do 10 kig. po 
70 et.. do 50 kl y 60 ct., wyżej po 55 ct. 
za 1 kilo, Certyfikaty konieczne dla gmin 
+ wspólne. 39 


Krople do zębów 


a Saz s szk z 
elegareka 5 k Toż samo w prześlicznej dell Moose, Wie. UI a E a 40 i 60 Wo 
Sika ai opjavio, belgijskiej, w aa ria w aoe P. Mikolascha, w Siyi 

e ? 1 0 
sonemi M paet Bryła Pola: - z ju w aptece J. Drągowskiego. 1365 
ne, 8 pod niemi pąsowe 17 koron i 50 h| Najmodniejsze paryskie "e ` 
a=" TY TTC: 
DROBN2 OGŁOSZENIA |JKAPELUSZE DAMSKIEJOUT) „rz 
1 ot. od wyrazu w salonie mód W. Batorna « aipa własnego ahowu, dostarcza od aaj- 
Pm 7 || 'wów, ui Akademioka 5, I. piętro. pie + jakodel płatne 4 boli most 
pÓŹKA żelazne składane po złr. 5 Bu,| W ać Badcajki Elert ciciel 
=» z blagsan-mi bokami orzechowo lak e- łóbr, zamek Gelitach przy © ak w ftyr 


rewanę po zir. 14—, 14—, I6—, 15— è 
20— | wyłej. Materace driolane poari) Biuro komercyalne. 
M ubezp "b dry fame szk ZOE 
© dn z = o z acanla w i kenkarsa u 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac kupców, dt "1 Em Kg 4 a Ae 
załatwia ozybko i « etnie potrzebny 
kapitał dostarcza Aleksander Langer, Wie- 
Lwow, poieca wszelkie|jdęń, 1X., Porzellargasee 38. W godzina-h 
imastrumenta muzy-|od 8 10 i od 8—4 preyjmuje się strony. 


Kapitulny 1 (naprseciw katedry) 


J. Kaprailik 


Najstosowniejszy podarunek na 


UrOCZYSBŁOŚCI 
lub jako pamiątka 


ozna i sawogrujące. Uenniki bezpłatnie BE | 21 z. 
| o RB" = 4) 3 
POLNEGO i uczciwego zarządcą oko Z.E ii Ae ZĘ 
momieanego z wyżesem wykształceniem | | S = 1 Be E7 =Š 
zawodowem , moża polecić Zarząd dób: y PNE o c 
Boguchwają koło Raeausową . z Kozzi tone: fa © 


T pe Å koronami F Ne 
; grus iwki, ronklody, wę- 
erki, ozereśnie , wiśnie 50 ot. do 
jÙ ot. za sztuką Brzoskwinie, more- 
le, nektaryny (Brugnion). Maliny, 
agrest, porzeczki, wino itp. Drzewa 
J RAJEWSKI, mechanik, Lwów, Ko 1 krzewy ozdobne. _ 403% 
O pernika 14, przyjmuje wszelkie ro- Cennik wysyłan na żądamie opłatnie. 
boty ~ zakres ten wchodzące, także robo-|B. UKLAŃSKI, Zarząd ogrodów Olsza 
ty ślusarskie, ł,żwy własnego wyrobu po- Dwór, poczta i stacya Kraków: 
dług najnowszych modeli championów, na 
prawia rowery itp. 368 


Portrety naturalnej wielkości 
s każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za- 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną, 

Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodasoher 


Wien, Il., Praterstrasse 61. 


piz“ azesciorga dzieci prosi dla je- 
duego syna na zapis do terminu. Èa- 
SKARO datki przyjmujs Administracya dla 
M. 


ZMIANA LORAFU'!J 
MAGAZYN JUBILERSKI pod firmą. ry 


KAROL VÓLKER I SYNĘ 


został praeniesiony z placu Mąryacziego 


ma ulicę Karola Ludwika 1. 3 


mach galio. Towarzystwa kred ziemskiego). 3939 


pureza klasa gimnazyalna i ro- 
alma, zbiorowa prywatna nauka, UOZ- 
niewie, przepadili przy egzaminio wstęp 
nym de |. kiasy mogą po roka zdawać 
do Il sj Rozpoczęcie nauki z końcem bm 
Zgłoszenia od 4—6 po południu. A. Strze 
lecki, b. nauczyciel Gimnazyum Franci- 
szka Józefa, Zamojskiego 4. Tamże poje: ! 
dynoze i zbiorowe ksrsa przygotewawozo 
do egzaminów pey watai wszystkich 
klas szkół średnich (gimn. i ieal..) de 
egzaminów dojrzałości, karepetycys dial 
nozniów publicznych. 250 


(**' DNIK sdolny w prowadzonia i z+- 
prowadzeniu ogrodów pomologicznjch, 
kwiatowych, w kulturowaniu i pielęgno 


STARE KURACYJNE WINA TOKAJSKIE 


waniu roślin ozdobowych , oranżeryjnych, = rroba un. 3647 
ia ed o T się o po | 1879 1878 _1874 1868 1863  _1852 
mady jes el KS T. e po zdr. 240 _8:— —30 41450 61650 7 
ste res e Namoor. 1868 1856 

G RODNIK znający się dobrze na wszy- KORON Ś, TORA JU zir. 8110 = 


stkiem, poszukuje obowiąsku zaraz Ę 
Lwów, Rejtana 8. 3 we Lwowie 


w Rynku 1. 42. 


Ma St. MARKIEWICZA 


[>| ó? kila: kawy famiiljnej. Ka- 
64 ct. ae Ceylon wy kula ef: 1:—. 
Wiaegrova kuracyjne codzień świeże. Her- 
bata ‘rosyjsko 3 funta od 40 ot., poleca 
handel Zadnrewicza i Spółki, Akademio- 
ka 6, Liwów 366 


IE»UIION 
świeży, parą gotowacy, przewyborny, pe 
zkiżonych cenach zir. B—, 6:—, 7:50; dia 
ceho.gch z samćgo drobiu i dzikiego ptac- 
wa po 10 złr. kilo. — Łapózyn Brzeżany |ùsa 


DER MODERNE s e 
e e e HEIZOFEN 


ist sowohl für periodische, als auch für continuirliche Heizung 
eingerichtet, von denkbar einfachster Behandlung und für jedes 
Brennmaterial. =n 


Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka kiszek, hemoroi- 
dom, cierpieniem wątreby, blednicy, uderzeniom krwi jeet zalecaną 


Scheringa esencya pepsynowa 
A A przepisu tajnege radcy prof. Dr. Q. Liebrelchn) ze świetnym okutkiem. 
iała w wysokim papaia aa podciesioniu apetytu. wzmeosienio żoł ka i 
debre trawienio. — Składy w pierwsaorzędnych aptekach. 3887 


Sohiering's Grüne Apotheke, Berlin N. . 


Vornehme Śussere Gestaltung in dauerhaft schöner Emailtechnik, 
sichtbares hellflammendes Feuer zeichnen diesen Ofen vortheil- 
haft aus. 


b 
Die Ofenfabrik RUDOLF GEBURTH, k. u. k. Hof 
Qr Maschinist, WIEN, VII, Kaiserstrasse Nr. 71 W 


empfiehlt nebst diesem Ofen ihre riihmlichst bekannten Erzeugnisse 
wie Regulier-Füllöfen, Ventilationsofen, Dayerbrandöfen für ge- 
wöhnliche Steinkohle, sowohi in einfacher billiger als auch feiner 
Emailausstattung. — Kochherde in gediegenster Ausführung und 

praktischer Dimensionierung.. == 


/ 
/ 


_— "zak 


E: 


Ser 


Kataloge und Prospecte gratis und franco. 


E ETZ) (+ 


gr == JESECSESES NESES 
A DRRR TylILO Dravvdziv7© 
B LUELSONADGWE NB jeżeli na etykiecie każdego pudet wy- 
drukowany jest orzeł i firma A. Moll. 
Molla prosżki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- 
f robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 
j 


pF Falsrywe wyroby będą sądownie šeigane. "TRE 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda fiaszka G too jest marką ochronną A. Molla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll, (IŻ 

Wódka franeuekś 1 eól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek nómierza- U 
jący do wcierania urzeciw rwaniu w osłonkach i innym przypadkom powst:łym akutkiem zasjębienia, działa wsma- HE 
aniająco na musskuły | nerwy. Ceza oryginalnej plęmbowanej fasiki 90 et. | 


pumasa ag DANAA a a E On A ZN i) 
Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. destawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchłauben 
z NĄ 
Uprasza się P, T. Publiczności wyraśnie kądać pre 
przyjmować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., Bt. Markiewiou, Musiałowicz & Janik. 


tów MOLLA i ta tylko || 
8386 


SaGRGARE 


SPĘRĘ 


[|] LJ 
Nowość! Pigułki | iz- 


Tylko zir. 3|| 


o. i k. wspólna , jaketeż król. węg. armia Honwsdów zamówiła 22500 par, które 
jej natychmiast dostarczono. 


france. Podąiękowania i wyjaśnienia gratis. 


| leneralne zastępstwo i główny skład Fabryki ashbestowych to- 


GAZETA NARODOWA -z Nie'rieli dnia 24 Września 1899. Nr. 266 


EPEN EGR 


Lah 


POL darmo i opłatnie. 
~ Sklady będą podane. 


a NT 
TRCEET CZ 


Prawdziwe tylko 
z tym znak. ochr. EEE 


Nie spilśni się. Nie drażni skóry. Zostaje zawsze |; 
PII przepuszczalną i miękką jak jedwab obok największej 
El trwałości. ola 
HAM Bardzo przyjemne noszenie w każdej porze roku. |Eż 

Daleko tańsze niż bielizna wełniana. RR 


YNA 
OSA) 


N 
zy 


b 
MA 


Judynię koncesyonowana fabryka: 


AK. Keinzelmann, Bregenz |E 
w 


1 


x 


zA 


„ | Z powodu naśladownictw uważać się powinno na nazwisko Rosa Schaffer'! 


Jedynie prawdziwe z taką zar. 
marką ochronną. 


Piękność jest bogactwem! 
= Piękność jest potęgą 
Aby ten najwyższy skarb | LU BOGA Shafir 


osiągnąć, jest dotąd Jedy- 
ny śro iek piękności przez 

dostawczyni dworu król.-serb., Wien, l., Graben 14 A. 
uyneleziony i przez nią semę 2€ skutkiem używany. 

H dl * 

Poudre Ravissante żę, 77:42, Ps. 
więk używała jes' niecdzownym, nadzju cerze lápis- 
cej birłości i ukrywa pod swoją prześliczuą powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny s ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory ros- 
szerzone skutkiem używania złych biel de? i aa laje 
każdej kobiecej twa:sy ` leniącą, uiłodzieńczą świe- 
„ość. Jest to jedyny puder, po którego użyciu! mo- 
żna się myć bez uszkodzenia o 


Prawnie rastrzeżome. dzisłania, Cena 1 pudełka mir. Sd0 i ye ego 


Créme ravissante 


odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje „skórę gładk 


pad 


BZP ; i elas yezną, a na wieczory powinna go każdą g 
| ża | = BH e a”. ELT M Pral używsó. Cena za jedną cegiełkę 1 sir. 50 et. sa 
E a e E T E D A A RYC Eau T3 vig i arte zaj''iega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jast najzna 


SPÓŁKA LWOWSKICH 
we Lwowie, plao Bernardyński 1. 47 
poleca awój od roku 1854 istniejący 
SEŁAD MEBLI 
obfieie zaopatrzony w wielki wybór 
garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi ja- 
dalnych i sypialnych, oraz utrzymuje na skiadzie meble 


BE" gięte i żelazne. TTE 


Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, przyjmu- 
je po cenaeh nujyrzystępniejszych, ręcząc 7a spieszne, gustowne i wedle 
zlecenia dokładne wykonanie. 4033 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


Woda Bilińska 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucz- 

nych, hędącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 

„stwa lekarskiego, używaną bywa w zgadze, kurczach i prze- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 

Cena flaszki w Krakowie 16 et. 52 


Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowle 
w aptece J. Wewiórskiego. 


Cena za 1 flaszk 
poznej 1 londyńskiej 
medalami. — Za nadzwy:sajne skuiki moich średków ioa'ttowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy poshwalne z najwyższych kół t i 5 
pożywyfh tylko dyakrecya nid posila je cb j AE AIEO, w 


kon its ym piwrym w skuiku 


ger z śtodkieh *oaletowem 


Crem, woda i pudor 
międ/ynaredowej w r. 1899 pehajo wada alcia lie RYC 


Każdej damie polecam bardzo 


k. uprz. opaskę ma czeło do osiągnięcia bey iałdów marmurowo białego ozola 


2a sitbę zir. 1-50 Wyborne mydło plękneści „Savon-Ravissante* sztu Mme 
Reer Śctefier czeruje swoim „Einoir“, który siwa ORC ASA 
wióż bojor młodości, najwspanialsze blond, połyskujące kasztanowate i aksamitno 


ane, żadne mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty kolor. Jednorazowe” 


ym włosem przywiaca nópo- 


ycie wystarczy ra 6 miesięcy, cena małego 


L kartony zir. 1-50. P i 
mola oba BA mo: Bohater, y 0 Tswdriwy tylko 


Wien, IL. Graben 1%, 


Edward Urban, Berno 


interes bankowy, 


Grosser Platz Nr. 25, w własnym domu (frma założona w r. 1869) 
kupuje i aprzedaje wozelkiego rodzaju papiery 
monety, banknoty itd. itd. 
Specyalny interes w losach pożyczkowych. 
Dzięki mojej rzećzywiście międzynarodowej klienteli mogę 
wezelakiego rodzaju losy zawsze kupować i sprzedawkó. 
Wszystkie gatunki losów sprzedaję Ra raty mies czne. 
Również udzielam 3864 


pożyczek na losy i papiery wartościowe 
zu najniższym procentem, a spłata tychże może być również 
umów oną w ratach miesięcznych. 
Losy zastawione wykupuję, nabywam lub wypłacam. 
wszym wypadku może być wymówionym natychmiastowy od- 
kup w ratach miesięcznych, przez co ma właściciel do dye- 
pozycyi pełną wartość kursową po etrąceniu pierwszej raty i 
zatrzymuje prawo do wygranych. 
Wszelkie polecenia załatwia się odwrotnie. 


Przyjmuje się solidnych agentów. Ceny niekie, prowizya dobte. 


wartościowe, 


Wi piera 
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wkładowe z powodu swej znakomitej własności, iż wilgoć‘ szybko i lekko wyssy- 
sają, nogę dłuższy czas od pan oai, przez to maszerowanie ułatwiają, a oprócz 
tego pojawiają się przy użyciu tych podeszew o wiele rzadziej odgniecione lub po- 
Bosek nogi, przeto okazały się asbostawe podeszwy wkładowe jako celowi odpo- 
wiednie. 


Bndapeszt, 9 października 1898. Na 1ozkaz ministra: LANER, generał. 


Jego Excellencya p. Dr. Aleksander Weckerle pisze : 
Szanowny Panie Doktorze I 
Obuwie saupatrzowe w podeszwy asbentowe okazało się w ażyciu znakomitem. 
Chodzę w nia pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tak, że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował jnż w tym względzie więcej pielęgnacyi lekarskiej. | 
Dziękująs Panu za życzliwą radę pozostaję z poważaniem 
Dànos, 17 września 1897. ALEKSANDER WECKERLE. 


Nie dżywajcie obuwia bez patentowanych wkładowych podeszew asbestowych. 
Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg! 

"Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze stwar- 

„, działościami i obrzmałościami wszelkiego rodzaju | 


Precz z odmrożeniem i pieczeniem nonl 


Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wszelkich trudności w choż 
dseniu u każdego, który tylko swe obuwie zaopatrzy w hygieniozne 
podeszwy asbestowe Dr. Nógyos'a, 


Cena za parę: podwójnie grubych 1-20, pojedyn- 
czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 
Za dziecinne połowa powyższych cen. 


Jak bardzo okazały się te podeszwy akutecznemi najlepszym dowodem: to, że 


Wysyłka sa pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem należytości 


©dsprzedającym odpowiedni rabat. 


warów dla Gailcyl i Bukowiny: 


LOBOS i SZWABOWIOCZ 
handel skór i wyrobów szewskich w Drohobyczu. 


z przepi 


suai a a RL a m 


| Ważn ©. FE 


o bajeowania ziarn 


P. T. pp. gospodarzy Siny kamień, Baje w paczkach 
sem u 


życia, polecają po cenach. przystępnych 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3, ui. Halicka 11; 
w Krakewie Sukiennice 20; » Czerniowcach Rynek 2; w Prze- 


Nowość ! 


Linie Holandya-Ameryka 


Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowe 3568 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 


_ Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratriag 10. “ 
Biuro dla pokładu : Wiem, [V., Weyringorgaase 7 A. 


Kajuta I. klasy : Kajuta II. 3 
od 1. kwietnia do 31. paźds. Mrk. 300—400*) od 1. slerpnia de 15, > klaer: Mrt, 300 
od 1. listopada do 31. marca Mik, “330—320 od 16. października de 61. lipoa Mrk. 180. 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowua, 
© BS ya i AW FA AO A sh „a SZYNKI O I A AA 
Nowość ! | Nowość ! 


!z białych fiołków!! 


wynalazku 


Jana [hnatowicza 


we Lwowie. 
Fiaxkonik 1 ztr. 


7% 


myślu ul. Franciszkańska 24. : 


Nowość t 


J. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, Hetmańska 4, obok cukieni Wgo. Gros a 


drukarni i litn=rafi Pillera i Spółki. 


e 


